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Z przesyłka poeziową w państwia kusłujackiem, Tosznis 
24 złr. — półrocznie 12 zr. — kwartalnie 6 mt. 


miesięcznie 2 zir. 


Z przesyłką pocztową za granieę do całych Niamiee 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. 
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do Francji, Anglji Włoch i Bzwajcarji roeziia 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 
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M. Dukes, H. Śchalek, A. Oppelik, Rudolf Mosze 
i J. Danneberg; w Berlirie, Frankfurcie, Kolonji, 
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serdeczną, zł:tost:uną lirenką, opiewającą to, eo 
nasze, co nam drogie, wypowiada,ącą na „pieśni 
strunach“, , 4 

Jak w ojezyźaie szumią drzewa, 


wicza z Mickiewiczem wpłynęły może na to, że 


taka jnż była organizacja tego serca i 
tego amysłu, że nia mogły z siebie wysnać nic 


Sejm i obrady. — Kilka danych o rozwoju przemysłu. — 


Trzech członków klabu liberalnego: dr. La- 


Zima — przerwy w komunikacji — koszta oczyszczenia sto- | tinowicz (gospodarz klabu, z wyznania nnita), 
c niepolakigo. | a | a e pinn a ładna oi, — | dalej dopntowany, a były prezydent izby, Tor 
nowską. Związek ów zawarty został w r. 1861 Jest dalej Lenartowicz, w przeważnej przy- | Krucjaty przeciw Rzebiczkowi istendantowi. — Żądania | masz Pechy, ewangelik, prezydent zboru ewan- 


pod słonecznem włoskiem niebem, pod które Le- 
nartowicz zawitał, opnściwszy Paryż. ŚSzczęśli- 
wema peżycin położyła kres rychło katastrofa, 


po-labił później siostrę jego żony, Zofję sd 
przedwcześnie | 


zabierając poecie ukochaną mał- 


najmniej liczbie swych utworów, poetą ludowym. 
Nie kokietował on z ladem, ale stanowił z nim 
jedno. Umiał się do głębi przejąć wyobrażeniami 
luda; mistrzowsko podchwyty 


nutę jego pie- | 
| 
| 


Węgrów i posła Fenyvessy ego). 
Sytnację polityczną obecnej doby w obu 
połowach nnuszej monurchji przykrywa jakaś 
gaza tajemnicza, z po za której, doprawdy nie 


gelicko reformowanego, oraz poseł hr. Szapary, 
syn ochmistrza na dworzs króla węgierskiego, 
hrabiego Gózy Szapary ego, a synowiec byłego 
ministra prezydenta hrabiego Jaljusza Szapzrv'e- 


Jak usypia matka dziecię, żonkę. Odtąd samotność była mu towarzyszką śni; wierzenia luda były jeg wierzeniami. To | okiem dojrzeć, ani słowem co bądż pewnego | go, jako nie zgadzający się z programem ko- 
Jak jaskółka u przedsieni do.koścogżycieą ; | też taka „Błogosławiona', lub „Zachwycenie* | apropos jatra określić się nie da. W Przedli- | Ścielno-politycznym rząda i z zaprowadzeniem 
Srebrny pacierz swój szapleni, A nie zakniiło cno i pid innym względem | 


Jak tajemnie na uboczu, 
Łza upada e jasnych ocza. | | 

Mistrz vag tej lirenki, czarownej, jakby ze 
złota wykutej, po które to złoto „aniołowie przy- 
lecieli w porankową cichą porę“, a wydostali je, 
otrząsnąwszy „złote jabłka... złote liście, złotą 
korę“ — śpiewał podobnie do skowronka: Śpie- 
wał dla tego, że mn śpiewać kazało serce, żadnej 
za io nie domagając się nagrody, prócz jednej 
chyba, iżby z tymi spoczął razem, „co akoń- 
czyli dzionek i — by gniazdko mu pod głazem 
uwit tam skowronek “~ ) 

Z tymi pragnął spocząć, o których i dia 
których śpiewał, w cienia kaliny ojczystej, kali- 
ny z liściem szerokim, która nad modrym ro- 
śnie potokiem, wśród trzóz i topól naszycb, nie- 
opodal ehatki, co go wychowała... „ed 

Jednej, jedynej pragaął nagrody, a i tej los 
mu odmówił, bo zmarł na obcej ziemi, nie docze- 
kawszy się wymarzonego i tak nisdalekiego już 
powrotu. Wszak niedawniej, jak przed kilka ty- 
godniami, czytaliśmy wszyscy Ów radeścią kipią- 
cy list lirnika mazowieckiego, gdzie zapowiadał, 
że s wiosną, razem z żurawiami powróci do 


deb uliniał, niestety, nie czekając żurawi; 
uleciał, nie napoiwszy ziemskich oczu pieśniarza 
widokiem naszej łąki, 
Gdzie fijołki i dzwonki, 
Blsskiem słońca w zachodzie, 
Kiedy świeci na wodzie 
I fojarki wierzbowej. 
Z nad zielonej dąbrewy. 
+ 
W roku zeszłym święcono siedmdziesiątą 
roeznicę urodzin Lenartowicza. ; 
Przyszedł on na Świat w nawiedzanej od 
stu lat ciągłemi ciosami Warszawie, dnia 27 
latego 1822. - WO 
Biograf jego przyszły trud będzie miał nie- 
lada, serdeczny pieśniarz bowiem, zawsze 1 WSzę- 
dzie siebie kładąc na szarym końcu, nigdy nie 
rozwodził się o swych kolejach osobistych. Było- 
by też bardzo wskazanem, aby póki pora, za- 
brać się do zgromadzenia sze egółów o życiu 
Lenartowicza, rozprószonych tu i owdzie, jak nie- 
mniej wspomnień osób, które pozostawały z po- 
etą w biiższych stosunkach. : 
Nam znane są ledwie najważniejsze 
padki tego zasłużonego żywota. i 
Zrazu zamierzał Lenartowicz zdobyć sobie 
kawałek chleba w zawodzie prawniczym, niedługo 


wy” 


budai, jeno żałość nieutaloną. B> ona nie szu- 
kała poklasków i nawet miana latoi brać nie 
chciała, a zwała się poprostu lirenką, była też 


różami, Jeżali kto to Lenartowicz dość miał | 
przyczyn po temu, by zgorzknieć, popaść w pe | 
symizm i zwątpienie, Nie popadł jednak; dusza | 
jego, pełna rezygnacji odrzucała, zwycięzko wszel: , 
kie podszepty niewiary, cionnej stronie wła- 
snych losów, przeciwstawisjąc to, oo jasnością | 
olśniewało cozy innych. 

Wierzył i kochał, Wierzył w szlachetność 
ludzi, w wyższe przeznaczenia ludów; wierzył 
w ukaranie winnych i nagrodę dobrej woli; wie: | 
rzył w tryumf tej Polski, którą po Bogu stawiał | 
nadewszystko. A serce jego było czaszą, miło- | 
ści pełną i rozlewało ją w pieśniach, które nigdy 
nie splamiły się złością, lno zawiścią, nigdy niə | 
przeklinały i nie złorzeczyły. 

Osłodą była ma sztuka. Ona to chroniła go ; 
ed poddania się bolom i znojom życia. Nie od- 
rywając oczn od swych szezytnych ideałów, za- 
pominał o tem, ż? głazy i ciernie ranią ma sto- 
py. Nieraz ż piosnek jego wyziera ta cadowność 
niemal, chroniąca poetę, ale a Lenartowicza była 
ona zasługą, była trypmfem, na który nie każdy 
byłby się zdobył gdyby go rzneono w podobne 
stosunki. 

Oddzielony był od nas; gdzieś za siódmą 
górą i raeką snuł przędzę skrzętnego, a nie wol- 
nego od trosk żywota. Duch jego jednak nie 
znał zapory przestrzeni; to, co wyśpiewał na 
włoskiej ziemi wśród kwitnących cytryn i poma- 
rańcz, było nawskróś nasze, nawskróś swojskie, 
tak, jakby powstało tataj, pomiędzy nami. Skła- 
dał zresztą nieustannie dowody, że nie zapomi- 
nał o rodakach; utrzymywał stosunki z krajem, 
a natchnione i rzewne listy, jakiemi obdarzał od 
ozasa do czasu przyjaciół, obiegały z ręki do 
ręki, słowa ich krążyły z serca do serca. 

Wyczekiwaliśmy go wszysoy z takiem ntę- 
sknieniem; dziś masimy wyrzec się już nadziei 
ujrzenia ge pomiędzy nami. Ale obowiązkiem 
naszym być powinno, aby przynajmniej zwłoki 
jego nie butwiały na obcej ziemi, aby tę jedyną 
— powtarzamy raz jaszcze — nagrodę, o którą 
modlił się za życia, spełnili wdzięczni ziomkowie. 

Ga 


Nie porywamy się bynajmniej na ocenienie 
działalności Lenartowicza w tem miejsca, Możnaby 
to nskatsoznić chyba na podstawie grantownych 
studjów i nie wątpimy, że niebawem znajdzie 
się ktoś, kto dokona tego wdzięcznego zadania. 

W pierwszym zaraz zbiorze swych poczyj 
p. n., „Polska ziemica* trafił Lenartowicz na wła- 
ściwy ton swój, jak wirtuoz bez szakania wynaj- 
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AURELI URBAŃSKI. 


Z cyklu poezyj p. t. 


GG A TEE Z: 


„Kto widział ?“ 


Ha no, na keù więc! — W gąszcz wpadam, na 
[wzgórze — 
A chłopię za mną. 


óz — paczyska duże — 


Na pak zaś szczycie : „dziaduś * 


Jak grzyb stary, 
Dzobiachny — zwiędły = zgarbion. Nikt goz Wiary 
Nie znał. Gdzieś klechą był. I spadła pora 
Zaburzeń — klecha zczezł w mig, jak kamfora; 


„W pochód !*— za.wołam; znak dam do odwrota — 
Aż tu mi chłopię, do nóg bęc ! — Co? — Kto ta?— 


| Pod sercem się 1;gły, 


pozostaną na zawsze niedoścignione, a w dro- 
bnych piosnkach występajs siła plastyki, zdra- 
dzająca, że ta sama dłoń, prowadząca pióro, 
równie świetnie kać umiała w marmurze. 

Na wygnania swem dobrowolnem wydał 
Lenartowicz koleino, oprócz dzieł jaż wspomnia- 
nych, epopeję ladowo bojową Bitwa Racławicka, 
poemat Gladjator, dalej Świętą Zofię, Nową 
Lirenkę, Poezje, Album Włoskie, Rytmy nar.do- 
we i inne. 

Rodzaj i genezę swej poezji scharakteryzo 
wał on sam najlepiej w wiersza, poświęconym 
pamięci Syrokomli. 

Z jego lir nki, leciały piosenki 
Jak szare skowronki wzlatały z pod ręki. 
pod sercem  prostaczem, 
Wyniańczone smutkiem, wykarmione płaczam. 


St. Rossowski. 


e 
„Panamino.” 

Prszent, jakim Banca Romana obdarzył Wło- 
chy, staje się czem raz więcej zbliżonym do pre- 
aenta panamskiego. Po nwiązieniu guberratora 
i kasjera banku, nastąpiło awięzienie wysokiego 
urzędnika, dyrektora ministe:jalnego Manzillago — 
a dziś już i zezercgy «oputowanych uwięziono 
posła Dezerbi. Poseł ów był sekretarzem komi- 
sji bankowej w r. 1891: wówczas to miały wyjść 
na jaw różne malwersacje, nu których ślad 
wpadł Dezerbi. Jednakże pan sekretarz nie za- 
komanikował swych spostrzeżeń komisji, tylko 
porozumiał się z dyrektorami banku, którzy po- 
trafili mu wszystko dokładnie wyjaśnić, Owóż 
to wyjaśnienie odbyć się misło w formie kilka 
czeków, opiewających na 400.000 fr. 

Zdaje się jednak, że nietylko sam Dszerbi 
wiedziony był na pokuszenie: pisma włoskie wy- 
rażają obawę, że i inni jeszcze posłowie zmienią 
swe krzesła w Montecitorio na ławę dla oskar- 
żonych. 

Rząd włoski pod wpływem sprawy panam- 
skiej jest w położeniu bardzo przykrem: z je- 
dnej strony chciałby naturalnie ubić rzeca całą 
choćby tylko w interesie chwiejnego kredytu wło: 
skiego, a dragiej mausi się obawiać, ża ulegnie 
presji opinji i nie wystąpają? energicznie, upaść 
hędzie musiał. lm szybciej i energiczniej prze- 
prowadzone zostanie śledztwo, tem szybciej zni- 
knie zaniepokojenie, które nie tylko na giełdzie, 
ale i w sfarach politycznych znalazło swój wy 
raz  Jestto dla Włoch korzystniejsze, że nie ma, 
jak we Fransji, komisji parlamentarnei, która 


Jak można chłopcu odmawiać zabawki?“ 


To mówiąc — z siana straszną sztnrmaczyska 
Wyciąga rarę — co jak kłami, błyska 
Wyłotem ; potwór iskrzył się jak gwiazdy, 
Acz może Szwedów pamiętał najazdy. 


(Klecha, gdzieś z piwnic wygrzebał go tynku). 


Haknij sobie, synka l“ 


Dumałem — jadąc na szwadronu czele: 
Z dziatek i starców rodzą się mściciele... 


tawji, gabinet hrabiego Tsalfego, nia może jakoś 
pozyskać dla siebie trwałej większości w radzie 
państwa, a w  Żalitawji — u nas, dotychcza- 
gowa większość s jmu węgierskiego słabnie z 
dniem każdym na siłach. We Wiedniu hrab ia 
minister-prezydent, a u nas mieszczanin 
szef gabinetu, obaj jakoś w równych eksce- 
lentnych rangach, ale obaj w równych i cią- 
głych pozostają kłopotach. Tam nie dobrze, ale 
i ta nie lepisj. W Aostrji horyzont polityki we- 
wnętrznej nie rozjaśnia się bynajmniej, a na 
Węgrzech co raa to bardziej się zachmurzz. 
Diago co prawda taka sytnacja trwać nie może, 
i wkrótce zapewne w tym lub owym  kiernnka, 
w dodatniem lub ajemnem znaczeniu, czy to dla 
gabinetu, czy co do przyszłości samej sytuacji, 
cokolwiek pozytywnego da się wypowiedzieć z 
większą niż dziś stanowozośkcią... 

Mówiłem już, bo wierzyłem w to najzupeł- 
niej, że stanowisko dr. Weckerlego i jego gabi- 
neta jast bardzo krótkotrwałe na Węgrzech. 
Salwy z moździerzy, entuzjaam ogółn i blask 
pochodni tysiąca, cichły, zmalały i ztladły 
niepomiernie. Program rządowy, zabił je i zni- 
szczył do szezęta, dziś tylko pamięć tych ra- 


dosnych przyjęć została doktorowi Weckeriemu- 


na pociechę. Usiadł niewątpliwie z najlepszemi 
chęciami i stosem projektów reformatorskich na 
krześle prezydjalnem obywatsl-Węgier, i ehoć 
dotąd nie astąpił z krzesła, toć wkrótce, jeżeli 
nie z własnej woli, to z przyszyn silnej opo- 
zycji ustąpić zeń będzie musiał, M alu csk o-— 
powiadam — malucz ko, a tego się doczekamy 
niezawodnie. 

Ostatnia konfsrencja w klubie liberalnym, 
rządowym mianowicie, daje nam prawo zupełne 
do przypuszczenia tego rodzaju. Sprawdzać się 
poczyna to, cośmy dawno jaż, na samym wstę- 
pie przewidywali! Program kościelno-polityczny 
rządu węgierskiego, niby miecz, z którym do 
walki gabinet wystąpił, zdaje się, że nie będzie tak 
silnym, aby módz przerzedzić, lab przedrzeć się 
przez szeregi armji opozycjonistów zwycięsko; od 
programu tego, niby od miacza, którym wojuje, 
zginie gabinet niechybnie. Głodziny niemal tej 
walki są już policzone i wkrótce na zegarze gma- 
chu ministra-prezydenta, na damnie wznoszącej 
się górze budzińskiej, wybije godzina „odwrotu“. 

Tak jest, inaczej być nie może, bo wierzyć 
i w to wypsda, że dr. Weckerle swoich prze- 
konań nie zmieni, a gdy zobaczy — choć jaż 
widzisć musi — ża program jego pada, cofnie 
się niezawodnie z trona, na jakim zasiada. £ 
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„Kolibri.“ 


Bledziutki — wątły — płowe włoski miał, 

Z fresk Giordana ni to Cherubinek. 

Z wygódek miękkich — na swym kucu — w ewał, 
Do twardej służby, mamin uszedł synek. 


Skowyczy trąbka — ten i ów już padł — 
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ślabów cywilnych — po przemowie dra Wecker- 
lego natychmiast wystąpili z kluba rządowego, 
inni posłiwie, jak synowiec dzisiejszego ministra 
wyznań, hrabia Csaky, dalej hrabia Stefan Ka- 
rolyi, niegdyś przyjaciel zmarłego następcy tronu 
itp, zapowiedzieli już swoje wystąpienie z klubu 
liberalnego. Widzimy z tego dowodnie, że posło- 
wie takich nazwisk — bez aprzedniego porozn- 
mienia się z najwyższymi w kraju osobistościami 
i sferami — wystąpićby z klabu się nie odwa- 
żyli nawet, gdyby nie ten pewnik, że „a góry* 
na program rządu dzisiejszego patrzą z niechę- 
cią, a w jego urzeczywistnienie nie wierzą. 

Ostatnie cowp gabinetowe wyszło dziś w for- 
mie lista otwartego pod adresem hrabiego Apo- 
nyiego w tutejszej MontagsZeitung. Jakiś poseł 
prawicy, oczywiście przez rząd iuspirowany, na 
wołuje hrabiego do sfuzjonowania partii narodo- 
wej z liberalną, a to w celu ratanku liberalnego 
programu rządu dzisiejszego, któremu gromić ma 
stanowcza porażka. List napisany tak gorąco, 
ale zarazem tak upokarzająco dla powagi i siły 
dzisiejszego gabineta, że — doprawdy — nie- 
dźwiedzią usługę zrobił dr. Weckerlemn ów po- 
seł z prawicy, bo poniżył, a zdemaskował sytua- 
cje gabinetu przed ogółem w sposób nadto dra- 
styeany. Hrabia Aponyi z pewności: oweć 
może, gdy przed nim klękać ktoś zmuszo 
się czuje, a wątpię, ażeby dumny przewódca 
partji narodowsj chciał dla kegoś, bez wyra- 
źnych korzyści dla swojej osoby, wyjmować go- 
rące kasztany z ognia dzisiejszej sytuacji polity- 
cznej, w jakiej się gabinet dra Weckerlego 
znajduje. 

W sejmie przedyskatowano budżet ministra 
spraw wewnętrzaych. Minister Hieronymi bronił 
się jak lew i w końca samy na wydatki w jə- 
go ministerstwie, aprobowała isba sejmowa w ca- 
łokci. Teraz debatują i rozbierają posłowie nad bu- 
dżetem min. handlu. Następca Barosza, minister 
Lukacs występuje z cyfrowemi dowodami co do 
rozwoja przemysłia w kraja. W istocie dobrobyt 
kraju polega na przemyśle i hardłu, warto się 
też i nam przypatrzyć, jak ten pzemys! wzrasta 
u naszych sąsiadów. Pan minister ma do dyspo- 
zycji na cele popierania nowych gałęzi przemy- 
słu w kraju, wotowaną sumę 600 tysięcy. W tym 
kierunkn trzeba przyznać Węgrom olbrzymi 
wzrost. Oto w krótkcści kilka danych s rozwoja 
przemysłowych przedsiębiorstw w ubiegłym ro- 
ka na Węgrzech. W roku 1892 więc powstało 
w całym kraju przedsiębiorstw przemysłowych 
22 z kapitałem akcyjnym w sumie ogólnej 
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czerniatkim pyszczkiem djablik ów» 
Zadyszan — ziapiąc — m drgającemi fibry — 
Z płonącem okiem —- przez krze, zręby, rów — 
Jek zemsty widmo pomyka „Kolibri“. 


Cięży mu sztuciec; lecz on w wroga trop — 
„Hara!“ co żywo — przez las — pola wygon ; — 
A przed nim jegier sadzi — srogi chłop — 


i o spaśnym Siasiu. 
Chadzał Maćko — sucha szczapa — bijać, hen, 


Dsiadusio.* Spłoszona wiara w boru skacze gąszoze. | Moskali; 
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zia. Strzelającymi na bardzo zuaczną odległość byli : t. 
w. „Dziadus*, oddziału maga ynier—oraz Pora wsk i, 
sieszony  kawalerzysta, 


„Na tę odległość ? — Oszalał! — Precz, malcze!* 
A mruk swe oczy tkwiąż we mnie padalcze, 


Za nie dział twoich pa$zcze — biały Carze 1... 


Ot -— co to przykład... W piersi wstąpił dach — | Poszedł Siasio — pulchny tłaścioch. Od granicy 
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pestycznej wyobreğni.“ (Przyp. autora.) Jezkawki... EE Podaje tył — Hej! Krwawa była praca!... jpłaca. 
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10,266,000 sł. Z przedsiębiorstw tych, przypada 
na Pesat 12, z kapitałem akcyjnym w sumie 
5,516.000 zł. na prowincję zaś 10, z kapitałem 
zakładowym w sumie 4 750.000 zł. Przedsiębior- 
stwa te dzielą się na: 4 łabryki keramiczne 
(2,150.000 sł.), 4 młyny parowe (867.500 sł), 
3 kopalnie górnicze (730.000 zł.), 2 fabryki ma- 
szyn (1,300.000 sł.), 2 fabryki wyrobów z drae- 
wa (3,260.000 sł.), 1 browar (1,500.000 sł.), 
4 przedsiębiorstwa drobnego, acz różnego przemy- 
sła (381.000 zł ). » 

W roku 1891 liczba powstałych przedsię- 
biorstw przewyższała liczbę zeszłorocznych o 12 
czyli, ża wynosiła 34 przedsiębiorstw przemy- 
słowych, z kapitałem akcyjnym 15,496.500 sł. 
założonych, a satem większym o 4,930.000 zł., 
niż w r. 1892. 

Kraj i rząd wszystkim tym przedsiębior- 
stwom udsiełał ulg rozmaitych i odpowiednich 
subwencyj, w niektórych aaś wypadkach pray- 
stępowało państwo do współudziału w akcjach. 

Ciekawe to są dane i sądzę, że czytelni- 


Straszna zima, panująca u nas dość długo 
i niebywałe dotąd śniegi, powodują przerwę w 
komunikacji i obciążają bndżet państwa i sto- 
licy niepomiernie. Budapeszt wydał już 1 miljon 
sł. z kasy miasta na oczyszczanie ulic se śniegu, 
pomimo to, nie mamy nadziei, aby się ta sumka 
o wiele jeszcze zwiększyć nie miała, gdyż dotąd 
jeszcze na ulicach wszystkich leżą formalne wały 
śnieżne po obno stronach, Dziwnam jest wszelako 
zjawiskiem, że w tak zimnej porze cholera na 
nowo do nas zawitała i trwożyć ludność poczyna. 
Miasto pod względem sanitarnym, pozostawia 
wiele do życaenia i oto nic dziwnego, ża ludność 
nawołuje ciągle radę municypalną i krajową o 
powietrze zdrowe, wodę czystą i mieszkania 
suche. Rada miasta i ministerstwo spraw we- 
wnętranych, pracują pono w tym kierunku, ależ 
dać Indności powiatrze, wodę i mieszkania, to 
nie tak łatwa rzecz i nie tak prędka do prze- 
prowadzenia. Wobec tego obawa jest uspra- 
wiedliwioną. że z wiosną choleryczna epidemja 
rozwinie się z całą siłą, tak, że nawet nowo- 
mianowani przez rząd komisarze choleryczni 
(sic!) nie potrafię skutecznie gościa przyjąć — 
recie nieproszonego edpędz'ć. 


karnawał hucany nieamiernie, oddziałały cokol- 
wiek na to, że teatry i opera słabiej są odwi- 
daane. Co do tej ostatniej — to znacay opery— 
Węgrzy występują z takiemi żądaniami, a któ- 
remi zaledwie wystąpićby mogli po latach 50 cia 
jej egaystencji, ale nigdy po latach 8; przeciwko 
intendantowi hr. Gózia Z'chy, prowadzi się for- 
malna krucjata, w izbie poselskiej nawet zarzu- 
ca poseł Fenyvessy publicznie formalnem błotem 
najordynarniejszych zarzutów oczy  hra)iego 
intendanta i nowo - angażowanego kierownika 
opery, pana Rzebiczka (ongi dyrygenta opery 
warszawski:j) — nazywa nieudolaym dyrygen- 
tem i pośladnim muzykiem, nie kwalifiknjącym 
się na kierownika królewsko . węgierskiej opery. 
Węgrzy chcą mieć gwałtem operę węgierską, 
spiewaną od solistów do chóru po węgiersku, a 
zapominają, że ani sił, ani środków po tema nie 
mają i że opera dziś, pustkami Świecąca — jeszcae 
bardziej byłaby omijaną przez publiczność, gdy- 
by nawet najwięksi patrjoci Węgrzy, ale za to 
najsłabsi artyści, wykonywali swe role. 

Tu „muszę dodać, że opera budapeszteńska 
-lat ośmiu, w gmachu. jej wyłącznie 
poświęconym, na Andrassy'ego bulwarze. Przez 
ten czas było już czterech intendantów opery i 
dwóch jej dyrektorów. Niecierpliweść Węgrów 
manifestuje się tylko w dzisiejszem żądania, boć 
każdy chyba przyzna, ża żadan intendant, 

raos dwa lata saaledwie na swym stanowisku 
daczy, nie może sad wolić żądań pabliezności, 
chociażby dwa lata uważać można było za czas 
dłagi dla przejrzenia stosuuków instytucji, ale 
jest to stanowczo za krótki okres dla przepro- 
wadaenia reformy, w kierunku jeszcze tak szo- 
winistycznych żądań. Lat na to potreeba i wy- 
ksatałcenia sił artystycznych we własnym krajn 
i narodzie, jeżeli opera ma być stricte węgier- 
ską, dzik sab, tych sił z Diogenesa latarnią na- 
wet nie znajdzie na Węgrzech żaden intendant, 
chociażby nim był rawet pretendent peseł Feny- 
vassy, chyba, że artyam, sztukę i estetykę w ope- 
rze królewskiej sastąpó zechce rodzinnóm i 
swojskiem, acz rnbasznem dla innych cygań- 
stwom w sztnee. Poboq 
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Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. AAA" 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 5. lutego. 

Teatr: O godz. 3'/, popoł. „Skalbmierzanki”, 
opera narodowa w 3 aktach Kam ńskiego, z muzyką 


Stanął Maóko — on mizerak — w kruchcie, tuż 
[u proga; 


Głodzien — dłoń wyciągnął chudą, żebrząc 
[w imię Boga; 


Nadszedł Siasio — on pękaty — trufli bżująe , 
|amaczek : | 

Chwiajny nieco... na kosturze utknął nieboraczek. | 
Zadrżał Maćko, żebraczysko.. Toż - to będzie , 
[krzyka!.. | 

Więc z pokorą, zgiął się w czworo: „Wybacz— , 
[pułkowniku!..* * 

t 


Przybladł Siasio, pan wielmożay ; trwożnie spoj- | 
[rzał w okół; 

Kiwnie. Skoczy pan w mandurze. — „Spiszcie 
|a nim protokół!“ 


Jęknął Maćko. „Hej, kolego.. Wszak-ci jam 
[kaleką... 


Pod Miechowem nogę m stracił — gdyś Pan był 
[daleko* .. 


„ Warchołów 
| kolegą 
Ja?! — — Bierz Acan — wsadź do ciapy — 

[aiech tam ptaszka strzegą! 


Żsiniał Siasio; czoło zumarszczył: 


% 
W kozie Maćko kuternoga — z opryszkami 
[społem ; 


W piecu palić zapomniano... Zmarł przed proto- 
| kołem. 


W. waleczny. yi B= m. o acÓm 


Zmarł i Siusio. — Ha,... adarek !— Gapi się hołota: | 
Rydwan w laurach — chóry — mówki: „Ubył — 
[patryjota*... 
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ków u nas interesować powinny. 


W teatrze narodowym ciągłe premiery zaj: 
mnują ogół więcej myślącej publiczności. — Bale 


K. Weigla; wieczór o godz. 7. „Powietrze wielko- 
miejskie”, komedja w 4 aktach Oskara Blumenthala 
i Gustawa Kadelberga. 

W „Skale“ o godz. 5. popoł. odczyt dr. A. Pa: 
wlikowskiego „O cholerze.* Po odczycie wieczorek 
humorystyczny. 

Poniedziałek 6. lutego. 

Posiedzenie izby handlowej o godz. 6. wieczorem. 

Wielki wieczór u namiestnika hr. Badeniego. 


Wiadomości osobiste. Profesor Drasche, 
radca dworu, znany wiedeński epidemiolog, obchodził 
w dniu 3. bm. jubileusz 40-letni od chwili otizy- 
mania stopnia doktorskiego na uniwersytecie wie- 
deńskim. Uezniowie jubilata wydali z tej okazji 
dzieło, obejmujące całą działalność naukową profesora. 


Nekrologja. Karol Ślepowron Horn, kapitan 
na pensji, uczesnik kampanji z r. 1859 i 1866 we 
Włoszech,sranny pod Tazlą podczas okupacji Bosniji, 
gdzie stracił mogę, zmarł nagle w następstwie ran 
w 50 roku życia. Zmarły pochodził za starej fa- 
miji szwedzkiej,” która za czasów Jana Kazimierza 
podczas napadów szwedzkich w Polsce osiadła. Znany 
w szerokich kołach Krakowa śp. Horn cieszył się 
sympatją i szacunkiem wszystkich. 

Kalendarz. Niedziela ($.): Agaty. — Wschód 
słońca o godzinie 7. min. 31N zachód o godzinie 4. 
minut 59. 

Z powodu zgonu śp. Lenartowicza, Wydział 
krajowy uchwalił wczoraj na zwołanam ad hoc po- 
siedzeniu złożyć na trumnie zgasłego piewcy wieniec 
i upoważnić do tego bawiącego we Florencji artystę 
p. Zawiejskiego. Nadto uchwalił? Wydział krajowy 
urządzić nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Teofila. 

Sprowadzenie zwłok Lenartowicza Na wieść 

o śmierci Lenartowicza, miała podobno w łonie lwo 
wskiego „Sokoła“ powstać myśl sprowadzenia zwłok 
jego do Lwowa, aby lirnik mazowiecki, który tak 
pragnął powrócić do kraju, miał przynajmniej po 
śmierci oczy przysypane ojczystą ziemią, Myśl to 
piękna i godna gorącego poparcia, 
„ Zebranie „Sokołów“. Po pogrzebie ś. p. dr. 
Żegoty Krówozyńskiego, zebrali się „Sokoły“ w gór- 
nych salach gmachu gimnastycznego. Przybyli także 
delegaci towarzystw prowinejonalnych. 

Imieniem rodziny zmarłego jawili się tam Ro- 
muald Makarewicz z synkiem Krówczyńskiego, Tade- 
uszem i opiekun pozostałych sierót dr. J. Meruno- 
wicz i podziękowali za udział w pogrzebie. Dr. 
Fiszer, dyrektor „Sokoła* lwowskiego złożył podzię- 
kowanie delegatom za przybycie, a Chylewski z 
Tarnowa wyraził imieniem „Sokołów“ zamiejscowych 
kondolencje „Sokołowi* lwowskiemu. Odezytano przy- 
tem telegramy. Przytaczamy niektóre : 

„Głębokim przejęci żalem szlemy wyrazy serde 
czuej czci i pożegnania na przedwczesnej mogile nie- 
strudzonego i najzacniejszego przewodnika „Sokolstwa* 
polskiego, a naszego członka honorowego. Wydział 
„Sokota“ w Cieszynie”. 

„Wyraz serdecznego współczucia z powodu utraty 
s. p. Łagoty Krówczyńskiego przesyła Wydział „So 
koła pleszowskiego (w Poznańskiem)“, 

„Ciężki cios dotknął bratnie „Sokolstwo* polskie. 
„Sokolstwo* czesko-słowiańskie podziela głęboki żal 


wasz, opłaknjąc miłowanego brata Krówczyńskiego 
stratę, najszlachetniejszego serca, najdzielniejsaego 
męża. ŚSciskamy prawicę waszą. Imieniem Źwiąsku 


czeskich „Sokołów“ dr. Podlirny*. 

Podobnej treści sa telegramy druha p. Wiszenka, 
starosty „Sokoła“ praskiego, drugi od tegoż „Sokoła“ 
i trzeci od dr. Scheinera, redaktora Sokoła w Pradze, 
tudzież od „Sokoła“ w Kolinie. 

„Sokoła“ wadowickiego telegram opiewa: „Cięż: 
ka strata, jaką poniosła nasza Macierz i nas do głębi 
wzruszyła. Nie mogące z powodu spóźnionej wiado- 
mości 0 śmierci waszego prezesa osobiście wziąć 
udziału w ostatniej posłudze, łączymy się w wa: 
szym żalu i okazaniu czci cieniom Ś. p. Krówczyń- 
skiego, niestradzonego krzewiciela idei sokolej i pra- 
wdziwego przedstawiciela Sokolstwa polskiego. Józef 
Kurowski, dr. Gedl. 

Prócz tego nadeszły depesze od „Sokołów“ z 
Wieliczki, Jaworowa, Kołomyi, Drohobycza, Prze- 
myśla, Sanoka, Sokala, Czerniowiec, Żółkwi (z ofiarą 
10 zł. zamiast w.eńca — na Związok „Sokołów "). 

Od najmłodszego „Sokoła“ — w Saiatynie 
nadeszła depesza następująca: „Odczuwając bolesną 
stratę nieodżałowanego prezesa „Sokołów“, w uzna- 
niu niespożytych zasług Żegoty Krówczyńskiego i ku 
zi niezatartej pamięci zmarłego druha, przesyłamy 
wyrazy głębokiego żalu i smutku, Jan Feliks Bi- 
liski, Eug. Krzysztofowics, Rudolf Wałtenberger, 
Bol. Taklyńskt. 

W końcu poruszono sprawę zjazdu tegorocznego 
dla utworzenia Związku „Sokołów* polskich. 

Prozeńnta. Namiestnictwo nadało prezentę na 
opróżnione rzymsko-katoliekie probostwo regiae colla- 
tionis w Tyńcu, księdzu Karolowi Berkowskiemu, 
dotychczasowemu wikaremu w Sokalu. 


W rzeszowskiem gimnazjum w klasie trzeciej 
B), zmieniono z polecenia rady szkolnej krajowej 
cały personal nauczycielski, Powodem tego zarzą 
dzenia ma być klasyfikacja uczniów, — z których 
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ZONA ZBRODNIARZA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIHGO. 
EFRZEZ 


J. G 


(Ciąg dalszy). 

Irena przeszła przez długi korytarz i zna 
lazła się w ogrodzie. Nie miała odwagi się mo- 
dlić, gdyż za czyn jej nie było przebaczenia. 

Patrząc w otwarte okna szpitaln, spostrze- 


! gła, że doktorzy pomieszani biegają tu i ówdzie 


po korytarzach. Wiedziała, co to znaczy: serce 
jej powiedziało, że Le n Forrester umarł. 

Stała w milozeniu i usłyszała wreszcie zbli- 
żając się kroki. Był to doktór, ten sanr, które- 
go twarz nie była jej obcą. ) 

— Chce mnis prawdopodobnie uwiadomić, 
że Leon Forrester umarł — pomyślała. — Wie 
o wszystkiem. Niech Bóg będzie miłosierny! Co 
mam czynić ? 

Doktór zbliżał się szybko. Jakieś przeczu- 
cie mówiło Irenie, że jej szuka, sądziła jednak, 
że jej nie dostrzeże; gdy doszedł do krzaka, 
peza którym skryła się Irena, stanął i zakłada- 
jąc ręce na piersiach spojrzał surowo na bladą 
twarz pięknej, mtodej kobiety. 

Widok rozpaczy i przestrachu Ireny wzra- 
szył doktora. W swejem nieszczęściu była je- 
dnak bardz. ponętną; gdyby nawet był przy: 
szedł, aby na nią wyrok wydać. słowa musiały 
by ma zamryeć: na nstach. 

— Bardzo pięknie, że żałujesz pani tego, 
coś uczyniła przed chwilą, albo raczej, czego się 
zrobić nie udało — powiedział poważnie. — Nie 


z dniem 28. lutego b. r. 
najodpowiedniejszy przez jury uznany szkic, wyzna: 


AN 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 5. Lutego 1898 r. 


dwudziestu dziewięciu otrzymało zły — a tylko ośmiu 
otrzymało dobry postęp. 

Stypendjum. Na przedatawienie Wydziału kra- 
jowego, nadało namiestnictwo opróżnione stypendjum 
z fundacji im. Franciszka Eichhorna we Lwowie, 
rocznych 200 zł. Edmundowi Kowalewskiemu, słu- 
chaczowi V. roku wydziału lekarskiego na uniwersy- 
tecie wa Wiedniu. 

Z Uniwerstetu. P. Władysław Antoni Ho sz 0- 
wski, auskultant sądowy, rodem ze Lwowa, otrzy- 
mał na tut. uniwersytecie stopień doktora praw. 

Ruch pociągów na przestrzeni Nowy Sącz- 
Stróże został przywrócony. 

Zarządzenia anticholeryczne. Magistrat lwo- 
wski wydał następujące obwieszcz nie: „Z powodu. 

| że w ostatnich czasach ponownie pojawiły się wy- 
| padki cholery w Hamburga i Altonie, zarządziło mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych reskryptem z dnia 
13. stycznia 1893 1. 669, aby obowiązek meldowa- 
nia i pięciodniowa obserwacja sanitarna osób, przy- 
bywających z Hamburga i Altony, bezzwłocznie zo- 
stały napowrót w Życia wprowadzone. Wskutek tego, 
magistrat — w wykonaniu reskryptu namiestnictwa 
| z 19. styeznia 1893 1. 5820 — wzywa wszystkich 
przedsiębiorców, mających prawo goszczenia obcych, 
jak również wszystkich, trudniących się wynajmywa- 
niem mieszkań i pokoi, a wreszcie i głowy rodzin, 
ażeby bezzwłocznie i w jaknajkrótszej drodze donosili 
departamentowi IX. magistratu, względnie fizykatowi 
miejskiemu (ratusz — parter — strona południowa) 
| o każdej osobie, przybywającej z Hamburga i Altony, 
| w celu poddania przybyszów rewizji lekarskiej. 

Niezachowanie nfhiejszego nakazu karanem bę- 
dzie surowo według ces. patentu 
1854 Dz. u. p. nr. 96.“ 

Roczniea narodowa. Dnia 31. stycznia odbyła 
się w Radymnie uroczystość pamiątkowa z po- 

| wodu 100tnej rocznicy drugiego rozbioru Polski i 
GOtej rocznicy powstania z r. 1868; złożyło się na 
nią nabożeństwo solenne w kościela parafialnym i 
wiecżówęk deklamacyjno-wekalny. Uroczystość tę zaini- 
cjowało Namtejsze mieszczaństwo i rzemieślnicy i 
oni ją miządzili z pomocą składek, zebranych w 
miasteczku. Okoliczność, że wszelką pracę swą ofia- 
rowali bezinterwwnie i że tak w nabożeństwie, jak 
na wieczorku wszystkie klasy publiczności liczny 
wzięły udział, Świadczy, że w tem mieszczaństwie 
tkwi poczucie narodowe i poszanowanie ojczystych 
pamiątek. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kapuścińce, w powiecie borszezowskimu, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Konkurs. Kasyno mieszczańskie w Stanisła- 
wowie rozpisuje konkurs na opracowanie szkicu do 

lozalu kasynowego w Stani- 

szkiców upływa 


z 20. kwietnia 


projektu pod budowę 
sławowie. Termin do nadesłania 


Za najlepszy, względnie 


ezona jest premia 100 złr., za drugi, jako najlepszy 
uznany szkic 50 zł. O warunkach konkursu  bliż- 
szych wyjaśnień udriela zarząd kasyna mieszczań: 
skiego w Stanisławowie. 

Pełnomocnik stowarzyszenia św. Rafała 
w Hamburgu, ksiądz Teodor Meyrberg, który przed 
paru laty bawił u nas w Polsce dla zaciągnięcia po- 
trzebnych informacyj, ostrzega obecnie i z naciskiem 
zwraca nwagę polskich emigrantów na następujące 
punkty : 1. Istniejący dawniej bezpłatny przejazd do 
Brazylji sostał stanowczo zniesiony i to równie na 
okrętach, odpływających z Hamburga, jak z Bremy i 
Antwerpji. 2. Wstęp dla emigrantów do Ametyki 
północnej jest wzbroniony; dostać się tam mogą je- 
dynie pasażerowie, płacący za przejazd w kajucie, 
którzy jadą w intereSa6h, "dla przyjemności, jako tu- 
ryści, lub w odwidziny. Bilet na niższą kajatę dru- 
giej klasy, kosztuje 180 mr. do Nowego Jorku. 
Ktoby miał zamiar na zawsze w Ameryce się osie- 
dlió, musi zaraz napowrót do Karopy wracać. W No- 
wym Jorku musi każdy przyjeżdżający wykazać Bię, 
ża ma przy sobie przynajmniej 400 marek. 3, Po- 
dróżni z Rosji i Austro-Węgier poddani są sześcio- 
dniowej kwarantannie; dzienne koszta w tym czasia 
wynoszą tyle, co w hotelu. 4. W kwietniu, lub maju 
ekepedycja emigrantów do Montreal 
w Kanadzie; koszta podróży od 110—120 mr. 
W Kanadzie ziemia jest tania, tak, jak dawniej 
w północnej Ameryce. Klimat zdrowy; ludność prze- 
ważnie katolicka. 


rozpocznie się 


Z Warszawy. Warszawski korespondent Nap. 
wremia donosi, że w tych dniach ostatecznie zała- 
twioną została sprawa budowy soboru prawosławnego 
na placu Saskim w Warszawie. Życzenie zbudowania 
soboru objawić miał w Warszawie car Mikołaj pod- 
czas koronacji swojej na króla polskiego, która się 
odbyła w katolickiej katedrze św. Jana Rewolucja 
1831 roku udaremniła pobożne carskie życzenia i do 
tąd myśl ta nie mogła być urzeczywistnioną Paszkie- 
wioz za czasów, gdy był namiestnikiem, wybrał 
miejsce na sobór w centrum miasta, w sercu War- 
szawy, na placu Saskim. Metropolita prawesławny 
warszawski, obecnie moskiewski: Leoncjusz, przygo- 
tować kazał plany i kosztorys, obliczony na 300.000 
rubli. Obecnie projekt ten ma zostać urzeczywistniony, 
a korespondent wyraża wielką swoją z tego powvdu 
radość. 


potrzebujesz się pani mnie obawiać, pomimo, iż i 


wiem wszystko. Ja — ja sam jeden 
tylko posiadam pani tajemnicę. 
ROZDZIAŁ XVI. 


| Decyzja natychmiastowa. 


Z madludzkim wysiłkiem jedyuie zdołała 

| Irena podnieść oczy na doktora. 

— Wiem o wszystkiem — powtórzył. — 

| Przypadkowo tylko ofiarowałem się w zastępstwo 
lekarza przy łóżku nr. 26. Gdy wszedłem do 

| pokoju, usłyszałam z ust pani słowa, które 

| mnie wprawiły w odrętwienie. Wystarczy gdy 

( powiem, że uratowałem pacjenta. którego ży- 

| cie wisiało na włosku. Leon Forrester pozostanie 
pray życiu. 

'— Jesteś pan silnym, to prawda, bądżże i 
miłosiernym — zawołała namiętnie — pokusa była 
tak wielką; nie chciałam popełaić zbrodni, wo- 
lałabym sama umrzeć, niż nastawać na jego 
życie. Ja... o! miej pan litość i oszczędź mi 
przykrości ! 

— Nie chcą być srogim i okrutnym wzglę- 

| dem pani — odpowiedział. — Wolę cię bronić, 
niż zdradzić. Powiem pani, dla czego ukryję 
| przed światem twój postępek. Dla tego, że 
panią kiedyś kochałem i jeszcze kochaun. 

Irena stanęła, jak wryta. Ten doktor, z opa: 
loną cd słońca twarzą, kochał ją! Nie był chy- 

; ba przy zdrowych zmysłach. 
j — Patrzyła$ pani na mnie i nie poznałaś 
| mnie. Słońce krain podzwrotnikowych opaliło 
| twarz moją i zmieniło do niepoznania. Widzisz 
| pani jednak przed sobą człowieka, który cię 
| chce bronić, chce być twoim przyjacielem. Je 
i dnem słowem jestem dawny wielbiciel pani, 
| Wiktor Ross ! 
j Irena wydała okrzyk zdziwiona. 

— Jakto? -4 Pan byłbyś Wiktorem Ross ? 


LENTILIA. Ž 


“rodek 


zġwaó pod skutkn 


en 


względem 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywali« 
1 
aóny z cdźgygżających subsiancyj usuwa 


Pietyzm Szwajcarów dla Tadeusza Kościu- 
szki. Sędzia dr. Amiet w Solurze, wygłosił dnia 18. 
stycznia rb. w tamtejszej sali ratuszowej odczyt o 
życiu i czynach polskiego naczelnika w sukmanie 
bohatera z pod Dnbienki i Racławic. Treść od- 
czytu tego w słowach, pełnych szczerej dla narodu 
naszego sympatji, podał w dwóch numerach Solo- 
thurner Tagblatt. 

Rok 1893 rozpoczął się w niedzielę i skończy 
również w niedzielę, a zatem będzie liczył -— rzecz 
niesłychania rzadka — niedziel pięćdziesiąt trzy- 
W roku bieżącym nie będzie wcale zaómienia księ- 
życa, lecz natomiast dwa zaćmienia słońca, z których 
jedno całkowite, niewidzialne w Europie. Zjawisko to 
przypada w dniu 16. kwietnia, o godzinie wpół do 3. 
po południu. Drugie zaćmienie, widoczne u nas, 
będzie miało miejsce dnia 9. października. Wielkanoc 
wypada w dniu 2. kwietnia. Wniebowstąpienie dnia 
11. maja, Zesłanie Ducha Świętego dnia 21. maja, 
Boże Nazodzenia w poniedziałek. Dzień wigilijny w 
niedzielę lecz że wieczerza postna nie może być w 
dniu tym spożywana, więc będziemy obchodzili wi- 
gilję w wigilję wigilji. 

Dla dzieci. W ratuszu w City londyńskim od- 
był się bal dziecięcy, dany przez lorda-burmistrza. 
Mimo mgły i ostrego mrozu, z 1100 zaproszonych, 
zebrało się dziatwy przeszło tysiąc, w wieku od 5 
do 14 lat. Bal urządzono w wielkiej i wspaniale 
ozdobionej hali egipskiej, a rozpoczęto defladą dzieci 
przed lordam-majorem i jego małżonką. Wszystkie 
dzieci przybyły w historycznych lub rodzajowych 
kostjumach, a pochód eeremonjalny rozpoczęli wnuk 
i wnuczka burmistrzowskiej pary w ubiorze naśladu- 
jącym wiernie urzędowe szaty naczelnika miasta i 
tualetę dworską jego żony. W dalszych parach wy- 
stąpiły wszystkie niemal znakomitości dziejowe króle- 
stwa zjednoczonego — polityczne i społeczne: monar- 
chowie, dworzanie, rycerze i głośne piękności, Stuar- 
towscy kawalerowie i kromwellowscy purytanie. Nie 
brakło bolaterów i bohaterek z szekspirowskich dra- 
matów i komedyj, a dwory ostatnich Ludwików fran- 
cuskich ukazały się w komplecie. Po defiladzie, przy 
odgłosie kapeli gwardji królewskiej, dzistwa zaczęła 
bal od menueta dworskiego. Tańce przerywano in- 
nemi rozrywkami w sąsiednich salonach; o godzinie 
11. podano kolację, a o północy odśpiewawszy Głod 
save her Majesty, dzieci rozjechały się pod opieką 
rodziców, należących do najwyższych sfer mieszoz:ń- 
stwa londyńskiego. 

Ludożercy. Dnia 1. bm. aresztowano w Cux- 
haven, pod zarzutem popełnionego ludożerstwa, trzech 
majtków, którzy jedni ocaleli z rozbitago statku nor- 
wegskiego „Tekla“. Nazwiska tych majtków są: 
Christjan Jalm Jacobsen, Aleksander J oh ans- 
son i Ola Andersen. O strasznych przejściach tych 
trzech rozbitków opowiadają pisma hamburgskie, co 
następuje: Norwegski okręt „'Tekla* odbywał podróż 
z Filadelfji do Hawru, z ładunkiem nafty, gdy z koń 
cem grudnia silne burze uszkodziły go do tego sto 
pnia, że załoga musiała szukać ovalenia w przenie- 
sieniu się na barki. Jednej barce z 8 ludźmi, z ka- 
pitanam i sternikiem udało się to szczęśliwie ; inne 
zostały zdruzgotane, skntkiem czego dziewięciu ludzi, 
którzy schronili się na maszt, pozostało na pokładzie 
„Tokli“. Okręt z załamanym i pełnym wody pokła- 
dem począł się teraz błąkać po morzu ; biedacy, po- 
zostali na nim, nie mieli żadnego pożywienia. Pięciu 
majtków w szałeńetwie, spowodowanem rozpaczą, rzu- 
ciło się w spienione nurty. Pozostało na szkielecie 
statku czterech, a mianowicie owi trzej Norwegczycy 
i jeden Holandczyk. Od dnia 22, grudnia do 7. sty- 
cznia przecierpieli najokropniejsza męki. Jedynem ich 
pokrzepicielem była rosa, zbierająca się na rejach i 
na maszcie, skąd ją zlizywali. Trzynastego dnia miał 
wrzekomo Holandczyk oświadczyć, że gotów jest po- 
święsić swe życie dla towarzyszy. Tej okrutnej, a 
zarazem wielkodusznej ofiary nie chcieli początkowo 
towarzysze jego — jak twierdzą — przyjąć; zapro- 
ponowali natomiast, ażeby los rozstrzygnął. Otóż los 
padł na Holandczyka; zabito go, zebrano krew z 
wielkim wysiłkiem i to było pożywieniem pozosta” 
łych. Tymczasem przepłynęły koło nich trzy okręty, 
ale żaden się nie zbliżył. Także i okręt duński „Her- 
man“, płynący pod komendą kapitana Andersena, 
chciał początkowo minąć ich, sądząc, że ma do czy- 
nienia z parowcem. Ale na szczęście spostrzeżono je- 
szcze dość wcześnie pomyłkę, wysłano łódź ratun 
kową i trzech rozbitków, na pół oszalałych, przewie- 
ziono na gościnny pokład „Hermana“. Przywiezieni 
do Cuxhaven, otrzymali od skandynawskiego konsułatu 
nowe ubranie; jednego z nich musiano jeszcze jako 
zupełnie piepoczytalngo oddać do szpitala. © losie 
reszty załogi, która oddaliła się z okrętu na barce, 
do tej pory nie ma żadnej wiadomości — prawdopo- 
dobnie zginęli wszyscy. 

Senator Tanlongo, dawny dyrektor „Banca Ro- 
mana“, który uwięziony był we własnym domu, bę: 
dąc mocno chory, mógł już — zdaniem iekarzy, niə- 
ustannie przysyłanych do niego przez p. Giolitti'ego, 
być nareszcie zawiezionym do więzienia, gdzie prezes 
rady ministrów, podawszy go lekkomyślnie na sena- 
tora, chciał go teraz widzieć jaknajprędzej. Pomimo 
płaczu rodziny, zawieziono go więc o godzinie 1. z 
południa do więzienia „Regina Coeli“, zamiast to 
uczynić bardzo rano, lub wie:zorem. Niestosowoa ta 


— Tak. jestem nim. 


Spojrzała mu w twarz i znalasła ją rze: , te słowa. F 


czywikcie bardzo zmienioną. Nagle przyszło jej 
na myśl, aby go skłonić do zachowania taje- 
mnicy. Kochał ją przecież dawniej na tyle, że 
może to uczynić i oszczędzić jej pogardy ludzi. 
Z pewnością mogła na niego jeszcze swój wpływ 
wywierać i postanowiła spróbować. 

Pan mnie nie zdradaisz — mówiła z 
płaczem — zaklinam pana i proszę w imię tej 
miłości, którą kiedyś do mnie czułeś, broń mnie 
pan. Zachowaj paa moją tajemnicę przy sobie, 
piach wiat nio dowie się o tem co się stało 
przed chwilą, będę za to pokutować przez całe 
życie. Było to szaleństwo z mej strony, ja 
sama nie wiem, co zrobiłam, jak się to stało! 

Wiktor Ross ujął jej rozpalone rączki i pa- 
trzył na nią namiętnie, a dziwnym ogniem bły: 
szczały jego oczy. Mimo wszystkich awoich wad 
była piękniejszą dla niego i więcej czci godną, 
niż Święta z obrazu. 

— Mówisz pan, że słyszałeś wszystko — 
ciągnęła dalej. — Dodam tylko, że wyszłam za 
mąż za człowieka, którego kocham, ponieważ 
nie przypnazcząłam nawet, że ten żyje jeszcze. 
Mam dziecko, śliczną małą dziewczynkę, która 
jest całem mojem szczęściem. Miej pan wsgląd 
na mojego męża I na moje dziecko, dla nich je- 
dynie błagam pana, aby świat “nie dowiedział 
sią o tem nigdy, coś pan widział i słyszał. 

— Któż jest pani mężem? — zapytał gło- 
sem, w którym czuć było chłód i surowość. 

— Fryderyk Esmoud — odpowiedziała po- 
woli, drżąc cała. 

— Esmoad, mój rywal! -— zawołał — więe 
to on jest pani mężem ? 

Tak — odpowiedziała słabym głosem — 
byliśmy dotąd bardzo szczęśliwi. 

Pierś jego gniewem zawrzała, a twarz obla- 
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jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarz i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikainą i zdolną do 
ania i czerwienienia, jak również 
7, liszai i wągrów, mogą używac grysiku toaleto- 


pore stała się powodem przykrej dla wlęźnia demon- 
stracji, albowiem za własną karetą, w której p. Tan- 
longo wieżć się kazał żandarmom i policjantom, nie 
chcąc przyjąć fiakra rządowego, biegi tłum gwiżdżą- 
cej i krzyczącej gawiedzi, która go lżyła niemiłosier- 
nie. W chwili aresztu swego, senator powtórzył dele- 
gatowi Leproni'amu i inspektorowi Mainetti'emu, że, 
ponieważ tak ostro i niegodnie z nim się obchedzą, 
nie będzie miał względu na nikogo i nie omieszka 
wyjawić różnych rzeczy, które w dziwnem świetle 
okażą krajowi tych, co mu dziś proces wytaczają. 
Prasa ministerjalna drwi z tych — jak powiada — 
pióżnych przechwałek, ale nia zdaje się, aby to 
były całkiem bezzasadne pogróżki. Mówią, że p. Tan- 
longo nie przywłaszczył sobie weale brakujących mi- 
ljonów, lecz, że je wypłacał tylko nieostrożnia na 
rozkaz pewnych ministrów i ludzi politycznych, ua 
których dziś spadałaby cała wina owego przywła- 
szczenia. 

Jubileusz papieża. Komitet, zawiązany celem 
uczczenia jubileuszn papieża odbył wezoraj posie- 
dzenie w sali radnej Wydziału krajowego pod prze- 
wodnietwem profesora Romana Pilata (w zastęp- 
stwie ks. Pawła Sapiehy). Ks. Gnatowski i p Waze- 
laczyński przedstawili szkio programu, który ostate- 
cznie zredaguje prezydjum. Obchód odbędzie się praw 
dopodobnie dnia 18. bm. 

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego. 
Odezyt p. prof. dr. Tadeusza Pilata „O emigracji 
z powiatów podolskich* zgromadził wczoraj bardzo 
liczne grono słuchaczy. Szanowny prelegent przed- 
stawił na podstawie urzędowych źródeł i materjałów 
historję ostatniej emigracji znaną zresztą z dzienni- 
ków, a na podstawie dst zebranych zaznaczył, że 
wyemigrowało z kraju w r. 1892 6111 osób, wró- 
ciło z Rosji 3.288, pozostało w Rosji 2.828 osób. 
Z samego powiatu zbaraskiego wyemigrowało 2.600, 
wróciło 1821, pozostało z Rosji 779 osób. Z bor- 
szczowskiego wyemigrowało 1.513, wróciło 418, zo- 
stały w Rosji 1095. Jako bezpośrednie przyczyny 
ruchu emigracyjnego uznał w powiecie zbaraskim i 
skałackim emigracją szewca i muzykanta Jurczyszyna 
i towarzyszy i wieści o rozdawaniu gruntów w Rosji 
— w innych powiatach namowę do emigracji przez 
graniczne straże rosyjskie — nadto namowę że 
strony miejscowych agitatorów. Głębiej leżąca przy» 
czyna emigracji była dawniejsza agitacja polityczua 
i religijna (moskaiofilska). Ta agitacja jednak nie 
była jedyną przyczyną obecnego ruchu emigracyinego, 
ona wpłynęła tylko na osłabienie pobudek (zmiana 
wiary) wstrzymujących ludność od emigracji do Rosji. 

Pod wpływem tej agitacji była większa skłon: 
ność do uwierzenia, Że za Kordonem świetne pole- 
pszenie bytu i opieka rządu rosyjskiego. Emigracja 
dobrowolna znaczniejszej liczby ludności z miejse ro- 
dzinnych ma też głębszą przyczynę w stosunkach - 
ekonomicznych. Dalej wykazał szan. prelegeni, že 
obwód tarnopolski jest cz,Ściowo przeludaiony. Na 
drobnych kawałach gruntu trudne utrzymanie bydła. 
Zalesienie na Podolu niedostateczne, tam ostra zima, 
późna wiosna, posucha. Stawy zamienione na łąki 
role, uprawa ogrodowa utrnuuiona, a chów bydła 
niemożliwy. Odczyt przyjęto hucznemi oklaskami. 
Dalszy ciąg odczytu w przyszły piątek. 

Roztropny wnuczek. 

Późno, jak to w zimie bywa, 
Do sypialni wszedł świt szary. 
Pierwszy promień hlady słońca 
Z za okiennej wpadł kotary. 


Wnuczek ze snu się obudził 
I w łóżeczku cicho leży. 
Nikt chłopięcia dziś nie woła 
Do Śniadania i pacierzy. š 


Gdzież ta babcia się podziała! 
Gdzież ta babcia dziś marudzi !... 

„Babciu, babcin, chodźże do mnie, 
Strasznie mi się w łóżku nudzi. .* 


„Pst! mój wnuczku... Bocian przyniósł 
Ci braciszka dzisiaj rano. 

Wstawaj pręfizej... Czy chcesz może, 
Aby oi go pokazano?“ 


„Hm... b.aciszek — rzecze wnuczek — 
To rzecz dla mnie dobrze znana. 
Jeśli babci wszystko jedno. 
Chciałbym ujrzeć raz... bociana.“ 
——DKSŻE ÓLRZE 

Krajowa dyrekcja skarbu ogłasza konkurs 
na pewną liczbę posad strażników skarbowych, Bliższe wą. 
runki znajdują się w ogłoszeniu inseratów. 

„ Składki. Na fundacje  inienia Ta 'ensza Ko- 
Ściuszki złożył p. Teodor Kotowicz, słuchacz 1V. roku praw 
w Drohobyczu 5 zł, 

Na rzecz weteranów z roku 186% z nabożeństwa za 
poległych i staconych w r. 1863 ucządzonego w Borszezo- 
wie w duin 23, stycznia przez miejscowe duchowieństwo 
łacińskie i księdza Stebleckiego, gr. kat. proboszcza z Koro- 
lówki, w którem to nabożeństwie wzięła ndział cała miej- 
scowa iateligeneja, ora okoliczne obywatelstwo zarządzona 
składka przyniosła po stąceniu wydatków 14 zł. 06 et 

Dla biednej rodziny listonosza Wieliczka p. H. « 
zakładu przegranego do p. Z. 5 zł. 

Galicyjski Bank kredytowy. Stan z dniem 
81. stycznia 1808, Wkładki na książeczki i asygnaty kasowa 
zł. ),478.065 ct, 68, 


ła się silnym ciemnym rumieńcem, gdy usłyszał 


— Powiedz mi pani, czego chcesz odemnie 
— zawołał — przypuszczam, że cię dobrze nie 
aroaumiałem. 

— Błagam, abyś pan moją tajamnicę po- 
grzebał w niepamięci — łkała — mąż mój ni 
wie, że byłam kiedyś żoną tego człowieka. 
oną Forrestera ? 

Kiwnęła głową potakująco. 

— Fryderyk nie wie nic o mojej przes 
ści — ciągnęła dalej —i nie powinien się o tem 
dowiedzieć nigdy. Ten człowiek jest ślepym i 
nie znajdzie mnie nigdy. Patrz pan, na kola- 
nach cię błagam, nie odmawiaj mojej prośbie. 
Kochałeś mnie pan kiedyś w imię tej miłgśe! 
więc zaklinam pana, nie bądź okrutnym, 
Kochałem panią bardzo, to prawda — 
odrzekł powoli — ale honor droższym mi jest od 
miłości. Dla Fryderyka Esmonda jestek pani 
niczem, gdyż według własnego pani zeznania, je- 
steś żoną Leona Forstera. Esmond nie ma do 
pani najmniejszego prawa. Jest tylko jedem spo- 
sób, na to, aby moje usta milczały na załrsze, 
Ireno, jeden tylko, aby Świat nie dowiedziął się 
nigdy o tej skandalicznej historji Musis £ 
pani z Esmondem i swojem dziackiem 
rozłączyć natychmiast i na saso 
Idź pani, dokąd cię oczy poniosą Pod tym 
waruakiem — jedynie pod tym warunkiem — 
przysięgam pani uroczyście, przychylę Się do 
twojej prośby. | „EE 

i "Nie F opuścić Fryderyaa i IRoginki R 
— mówiła z płaczem — wolę raosej, śmiej 
A gdybym pozostała, to coby wtedy było? 

Wiktor Ross pochylił się i szepnął ej para 
słów do ucha; Irena drgagła i zbladź: 
marmur. (0iąg dalszy nas 


ponon 


ma 


KR 0. Ji Z 4 


o m m teh a w m 


U 
y 


b 


Y 


U 


M. 


D 


7 ë |wieđdæski. Firank do czyszcze- 
== © A i farbownia Na żądanie cz; szczę ZON 
1 b> ubiory sposoem chemicznym w ciągu a 4) A> 
od - kilku godzin Z uszanowaniem ję 3 
iani - Szymon Weiss |] E= ro 
jo „!mpresga” ) ul. Kopernika l. 12. — inpe 
do z m | Ws SUS 
po” | Tysiąc koron w złocie! OWE 
500; s | mogę ofirować sumiennie, komu =" "© 
ną b . v 
cię r | E 
i | Kncippówka 
wóta z ziół leczniczych 


a 


izo l t 


© gngozoną jest wyłącznie 


- Sejwi-Lowtscha-Plewna-Sofia-Kiinstedil tudzież po tów 


| w Burgas i Warnie tak, iż na inny cel pod żadnym 


193 
N, 


= mych na rzeczonych l 
prawa zastawn z pierwszeństwem hipoteki na zabez- 
> afigczenie punkiualnego wypłacania kuponów, jak 


R" 


T btąwiają oprocentowanie 


M m, 
o. .Tietwszy warunek utrzymanie wzoro-~ 
go porządku i czystości w zakładzie. 


j; 


De. Leopold Lityński 


T. 


Wiadomosci literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Kziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Skalbmierzanki*, opera narodowa w 3. aktach Ka- 
mińskiego, z muzyką K. Weigla; wieczór o godzinie 
7 „Powietrze wielkomiejskie*, komedja w 4 aktach 
0. Blumenthal'a i Kadelberg'a; jutro w poniedziałek 
„Poskromienie złośnicy“, komedja w 5. aktach W. 
Szakspir'a; we wtorek „Grasparone”. operetka w 5. 
aktach Millócker'a. 

Z teatru. Odegrana wczoraj po raz trzeci na 
naszej scenie komedja Przybylskiego „Wejście w 

*świat* cieszy się niezwykłem powodzeniem, gdyż 
teatr był prawie pełny, a rozentuzjazmowana pobli- 
ozność darzyła ze szczególną szczodrobliwością autora 
i wykonawców swem uznaniem. 

Dziś po obiedzie „Skalbmie1zanki*, opera 
ludowa Kamińskiego, dawno już u nas nie grana, 
a dla swej miłej i wesołej treści zawsze lubiana. 
Wieczorem zaś „Powietrze wielkomiejskie*, 
pełna werwy i humoru komedja Blumenthala, cie- 
sząca się w Wiedniu, gdzie jest stale na repertuarzu 
tak, jak i u nas, wielkiem powodzeniem. 

Na poniedziałek przygotowują z wielką staran, 
mością komedję Szekspira, „Poskromienie zło 
śnicy*, z panią Stachowicz i p. Zelazo- 
wkim w rolach głównych. Znakomity ten utwór 
/Bzekspira należy do naiwybitniejszych w tym rodzeiu 
kreślonych, to też na wszystkich pierwszorzędn, «2 
scenach bywa grywany, nie można więe wat,ić, ża 
i u mas, zwłaszcza dobrze wykonany, 4 tego moża: 
my być pewni, zdoła „niewatpliwie wzbudzić jak naj- 
szersze zainteresowanie. 

Koncert p. Bronisławy Wolskiej, odbędzie 
się d. 10. lutego w sali Frohsinu, zaś koncert p. 
Wolfsthala d. 12. lutego w sali domu narodnego. 

Bilety dostać można w księgarni pp. Jakubo 
wskiego i Zadurowieza. 

Konkurs rzeżbiarski. Rozpisany przez war- 
szawskie Tow. sztuk pięknych konkurs na rzeźby, 
rozstrzygnięty został onegdaj Komitet przyznał na- 
siępujace wyróżnienia: Nagrodę II, rs, 300 — Leo- 
nowi Wiśuiewskiemu za rzeźbę z terrakoty „Z po- 
mocą biatu“. Nagrodę II, rs. 200 -— Tolli Cauto- 
wiczowej za rzeźbę z bronzu „Fragment dekoracyjny 
łe grobu“. List pochwalny otrzymał Leopold Wasil- 
vowski za rzeźbę z gipsu „Topielec“. Nagrody I, 
w sumie rs. 600 uie przyznano nikomu. 

rawnik* w dalszych numerach stycznio: 
wych (Nr. 2., 3. i4.) zawiera: Kilka uwag o obo- 
wiągikn stemplowania pism spornych w kuratelach. 
(Dfok.) — Rys historycznej instytneji przysposobia 
Bij Napisał dr. H. Landan. — Sądownictwo: Z o- 
brid komisji bndżetowej Izby posłów nad etatem spra- 
wikdliwości. — Rezolucja komisji bndżetowej do etutn 
milnisterjum sprawiedliwości — Praktyka sądowa: 
orłeczenia cywilno-sądowe, urzeczenia karno-sądowe, 
zaGady orzeczeń najwyższego trybunału sądowego i 
kasacyjnego. — Korespondencja: Wypłata płao urzę: 
dników sądowych. — Administracja i praktyka try- 
bnghła administracyjnego w roku 1891. Systematy- 
zie zestawił dr. H. Jolles. I Prawo przemysłowe. — 
Praktyka administracyjna : Orzeczenia trybunałn pań- 
stęowego, trybunału administracyjnego, ministe jalne ; 
Zasady orzeczeń władz centralnych: Sprawy wyznań 
i oświaty, sprawy podatkowe. — Stowarzyszenia: 
Z lwowskiego towarzystwa prawniczego, Kółko pra- 
wnicze w Dolinie, kTowarzystwo prawnicze w Kuło- 
mvi. — Wiadomości drobne: Przed stu laty. — Wia- 
domości urzędowe. — Obwieszczenia urzędowe. — 
Ogłoszenia prywatne. 
dakcja i administracja we Lwowie przy ulicy 
iej pod-l — Pran"marata wa Lwowie 
i rocznie 6 zł., poza Lwowem 6 zł. 60 ct. 


ospodarstwo, przemysł i handel 


Sybskrypcja na 6'/, bułgarską państwową 
pożyczkę hipoteczną. Dnia 9 lutego rb. odbędzie 


mę we Wiedniu publiczna subskrypcja na książęco- 


byłkarską państwową pożyczkę hipoteczną w ogólnej 
mie 32.050 000 franków. Pożyczka ta,  oprocento- 
wang jest w stosuuku 6'/, rocznie w złecie, a prze- 
na bndowę i wprowadzenie 
ruch linji kolei:  Kapitschan Szumla Tirnowa- 


skutkiem tego rząd 
krajów koron- 
i portach 


warunkiem użytą być nie może, 
pułgarski udzielił austrj. Bankowi dla 
liniach kolejowych 


nidmniej ściągania wylosowanych obligacyj tej po- 


Ponieważ kurs gsubskrypcyjny oznaczono na 
B8-/,0/, w złocie, przeto obligacje pożyczki tej przed- 
kapitału około 6'j, fo To- 
die — rentowność pożyczki tej podnosi i ta oko- 
liczność, że takowa ma być w ciągu 38 lat w dro- 


Zakład lecznicz; 

» Kiselki 

jest od i. stycznia 1828 e. 
do wynujçęcia 


it iadomość ulica Žoľkiewska 
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Pierwszy wiedeński chemiczny 


Zakład czyszczenia plam | iso 


przy ulicy Kopernika L 12. 
Podejmuje sięwywabiania plam 4 wazalkich 
obiorów męzkich i damskich, 
jako też przyjnuje się spełzłe ubiory 
ip odnawiania i prasowania, 

tize} garniiury jasne i galowe. 

Júkķnie jedwbne, krawatki i matecj: 

t$hiowe do czyszezenia na Spo- 
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A kiędza Kneippa 


wróci dotego apetytu, snu, zdrose 
eery 'sił młodzieńczych. 
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HAUSRALI. 3S 
Robert Fischer, Doktor chemii i wyrobów kosmetyków, 
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dze półrocznych( losowań w tałości amortyzowaną, ` 
przez co posiadacz tejże uzyska za pumocą losowania 
kurs al park. 

Pożyczka ta wraz z kuponami została przez 
rząd bułgagski od wszystkich podatków i należy- 
tości tak ia teraz, jak i na przyszłość uwolnioną. 

Snbskrybnjący składa 59/, kaucji i obowiązuje 
się "/, część obligacji snbskrybowa ej, odebrać do ' 
dnia 20. lutego, '/, część do dnia 20. marca, a 
ostatnią część do dnia 20. kwietnia 1898. 


Ostatnie wiadomości. 
Według wiadomości nadchodzących z Pe- 
tersburga, serbski minister oświuty zgłosił się do 
rządu rosyjskiego, z prośbą o nadesłanie pewnej 
liczby nauczycieli języka rosyjskiego, z powodu | 
zaprowadzenia obowiązkowej nanki tego języka | 
w szkołach serbskich. Wskutek tego rząd ro- ! 
syjski wyseła 12 rosyjskich profesorów gimna 
zjalnych do Serbji. Nie potrzcba wyjaśniać, że 
rząd rosyjski wybrał 12 apostołów idei panrusy 
cyzmu. Czy ci aposłowie i nanka obowiązkowa 
języka moskiewskiego przyniesie korzyść lab | 
szkodę, naród serbski przekona się prędzej mc- | 
że. niż się spodziewa. Widocznie w Serbji dzie- 
je Bułgarji nie wiele są znane. 


Powodem  demonetracji ulicznej w Pradze 
przed mieszkaniem reduktora pisma robotniczego 
Christliche Arbeiterblätter Skcdlego było to, że 
Skrdle w piśmie swojem chłosa antichrześcjań 
skie tendencje miądzynarodowego socjalizmu. 
Kilkuset socjalistów zmówiło się, aby uksrać 
Skrdlego za to, wybiło wszystkie szyby w jego 
umieszkanin i wyprawiało wielkie awantury. 

Policja nie mogła sobie dać rady z awan 
tnrnikami i dopiero szablami rozpędziła ich. 


Monachijska (dawniej augsburgska) Allg 
Ztg. donosi z Berlina, że carewiez następca 
przywiózł zapewnienie, iż sojusz między Rosją a 
Francją nie istnieje. 

kada panstwse 
(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 

Wiedeń 4. lutego. W izbie poselskiej B ar- 
wiński dziękował ministrowi oświaty za uwzglę- 
dnienie części Życzeń Rasinów i domagał się 
ruskiej wszechnicy we Lwowie. 

Z dalszych dyskusyj na uwagę zasługuje 
jeszcze przemówienie Kannica za dopuszcze- 
niem kobiet do stndjów uniwersyteckich. 

Romańczuk złożył znany wniosek o po- 
mnożenie liczby posłów w Galicji. 

Wiedeń 4. lutego. Na zapytanie otrzymałem 
dziś od posła Romańsnka następujące wyja- 
nienie, co do jego wniosku o powiększenie 
liczby posłów z Głalicji. „Wniosek ten — rzekł 
— p. Romańczuk”, przygotowałem jeszcze przed 
rokiem i ndałem się do Koła polskiego i innych 
klubów o poparcie. Komisja parlamentarna Koła 
po naradzie odpowiedziała, że trzymając się pro 
gramu orędzia cesarskiego, nie może merytory- 
cznie traktować wniosku o treści politycznej, 
Dłaższa choroba wstrzymała mnie dotychczas od 
złożenia wniosku w izbie. Dziś wniosek podpi- 
sali tylko Rusini, ale przy postawienin kwestji 
poparcia, poprą go MłodoczeBi, Słoweńcy 
ilewica. Do Koła po otrzymanej wówczas od- 
powiedai jnż się nie udawałem, jakkolwiek spra- 
wa obchodzi i Koło, zważywszy, że żądam po- 
mnozenia mandatów wiejskich także w šacho- 
dniej Galicji. 

Wiedań 4. lutego. (4 ieby poselskiej). Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby posłów toczy Bi 
dalej debata nad szkołami średniemi. 

P. Tuczek przedstawiał życzenia i skargi 
ludności czeskiej na Morawie w sprawie szkół 
średnich. 

Minister Głantsch podnosi, jak wielkie tru- 
dności ma ministerstwo do zwalczenia chcąc za-. 
dość nczynić wszystkim życzeniom, co do szkół 
środnicb, a że popiera rozwój tych szkół, aka- 
znje s'ę najlepiej stąd, Że roczny wydatek na 
nie awiększył się od roku 1686 o 1 055.000 zł. 

W kwestji suplentów trzyma się rząd tej 
zasady, że mianować należy ich tylko przy tych 
szkołach, gdzie tego wymaga raóczywista potrze- 
ba nanki, dla klas paralelnych zaś stara się mi- 
nisterstwo mianować stałych” nanczycieli. 

W ostatnich trzech latach mianowano 100 
suplentów starszymi nauczycielami, w tym roku 
ustał wprawdzie ten awans, ale niąbawem rozpo- 
czną się nowe nominacje. W nieniemieckich 
szkołach większy jest brak sił nanczycielskich, 
aniżeli w niemieckich. Przy nominacji supleatów 
bierze się wzgląd przedewszystkiem na lata 
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Pewna pomoc przy 


rzowego, zatkaniach i t. p. 


galwanoa- 
elektryczny 
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Aparat do meiorania 


systemu profesora dra Vołty. | 


Odszezególniony dyplomem uznania na wystawie w Kolonji nad Renem 
. — Premiowany wielkim medalem srebrnym w Wels 1890. — Złotym 
-— Wielkim 


medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891, 


<F: 1 


ndirt a 


Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia u właściciela przywileju. 


J. Augenfelda, Wiedeń, |, Schulerstrasse 18, 


| e | u R — — SERENO 
OOO zi. tej damie, 
która po użyciu mego ozonu nie dostanie czystej, 
"WY białej, delikatnaj przeźroczystej, orzeżwiającej 
zdrowie i życia bez plam i wyrzutów cery 


=- Broszury o tem nowem epokKowem ockr 


Włosy na twarzy, 


na rękach, ramionach itp.; 


dają 
ndania się zwracam całą kwotę. 


— Daję pełną gwarancję, że w razie 
- gratis. 


cznych 


Wiedeń I, Hiabsburgerzanse 4. 


Składy u apt. WIEDEN: W. Twerdy I. Kohlmarkt 11. PRAGA: 
J Fürst, 1171/M. B. Kabert, Am Briickl PESZT: J. Török 
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gośccu, reumatyzmie 


ogólnem osł.bieniu nerwowem, newra'gji, ischias, ner- 
wowych cierpieniach 2 łądk», bolu głowr, porażeniu, 
bezsenności, bolach krzyża, cierpieniach szpiku pacie- 
1 „p. daje uznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający 
"do samodziel- 
nego użycia 
>) 


==" gratis i franco. Cena pół litr. flakonu 1 zł. 2 


niszczy mój „Kpilatoire* i usuwa ponowne ro- 
knięcie na zawsze. Nie jest iv środak do gole- 
nia, jak wszelkie inne preparaty, lecz „dzizia 
chorobliwie na cebnlki włosowe i włosy wyra- 


Cena flakonu 
5 sł. Rady we wszelkich sprawach kosmety- 


wszelkich wypowiedzianych 5”/, walorów państwowych na rentę koronna, 
po warnakach oryginalnych, bez doliczesia jakiejkolwiek yl 
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słażhy, ale trzeba także uwzględ 
kwalifikacje. 

W dalszym ciągu debaty nad etatem mini 
Bterstwa oświaty nskarżał się Romańcznk ua 
przeciążenie nezniów gimnazjalnych i wnosi re- 
formę planu studjów. 

Wiedeń 4. lutego. W sprawie programu opo- 
wiada mi pos. Linker, że jest on tylko dla 
klabn Hohenwarta i lewicy uciążliwy, gdyż wy- 
maga od nich ofiar. Polaków program nie 
dotyka. 

Dowiaduje się. obok tego, że program za- 
wiera reformę ustawy prasowej i ustęp, orzeka- 
jący, że rząd i nadal dążyć będzie do rozsze- 
rzenia równouprawnienia narodowościowego w 
urzędach i szkole. Ten ustęp miał być wstawio- 
ny na wyrażne nsilne życzenie Kalnoky'ego. 

Wiedeń 4. lutego. W polskich kołach parla- 
mentarnych głoszą, że Koło polskie przyjmie 
prawdopodobnie program rządowy, ale stosunki 
Koła względem innych klubów pozostaną bez 
zmiany. W tym duchu ma zostać dziś wydany 
komunikat. O utworzeniu się większości nawet 
mowy nie ma. a 

Wiedeń 4. lutego. Treść wieczór ogłosić się 
mającego programu dotychezas trzymana w ta- 
jeranicy. Wiadomo mi jeno, że opierając się na 
orędziu cesarskiem, program zajmuje negatywne 
stanowisko tak co do specjalnych życzeń lewicy, 
jak i klubu Hohenwartha, to jest wcale ich nie 
wymienia. Na koniec pozostawia program klu- 
bom wybór, w jaki sposób chce go w praktyce 
wykonywać: czy przez wspólną komisję parla- 
mentarną, czy inaczej? Co do tego punktu, Ko- 
ło — jak słyszę — nie poweźmie żadnej decy- 
zji, pozostawiając Bobie wolną rękę. Przeciwko 
przyjęciu programa wystąpią w Kole — o ile 
wiadomo — Piniński Chotkowski i Kozłowski. 
W innych klubach spodziewają się dość gwałto- 
wnej opozycji. 


ié ich spesjalną 


Telegramy Dziennika Polskiego. 

Preszburg 4 lutego. Milan traktuje o na- 
bycie od hrabiego Esterhazy dóbr i zamka 
w tutejszym komitacie w sąsiedztwie dóbr ciotki 
królowej Natalji. 

Berin 4 lutego. Sejm państwa przyjął 
wniosek na zaniechanie postępowania karnego 
przeciw Ahlwartowi na czas trwania Besji 
parlamentarnej. 

Rzym 4. lutego. Wydanie 
Dezerbi nastąpiło jednogłośnie. 

Belgrad 4. lutego. Przy wyborach municy- 
palnych 799 gmin wybrało w dachu liberalnym, 
457 w radykalnym. 


Wiedeń 4. luteg». Radex sądowy Talasie- 
wiez w Wadowicach, ctrzymał tytuł i charakter radey 
apelacyjnego. i 

Wiedeń 4. lutego Po zamknięciu giełdy połu- 
kredyty 32225: anglosy 15250; 
laenderbanki 23730; s.tachony 298; lombardy 93; 
tytoniowe 17175; alpiny 58; renia majowa 9860; 
węgierska złota 1 4'50; losy tureckie 4P. 


Wiedeń 1. lutego. Pol. Corr. donosi, że tyl- 
ko te mocarstwa, które nie mają stałych amba- 
sadorów przy Watykanie, wyślą nadzwyczajnych 
posłów do Rzymu celem złożenia gratalacji Oj- 
cu św. z okazji jego jublilensza biskupiego, inne 
zań mocarstwa, a w ich liczbie także Anstro-Wę- 
gry, złożą swe życzenia przez ambasadorów, 
akredytowanych przy Watykanie. 

Neue freie Presse donosi, że minister hr. Kal- 
noky i ambasador tnrecki Zia-bej złożyli wizyty 
księciu bułgarskiemu. 

Walne zgromadzenie akcjonarjasgy banku 
austro: węgierskiego przyjęło jednogłośnie bilans 
za rok 189%, wedle którego przypada na każdą 
akcję dywidenda 424 zł. W sprawozdaniu 
swem za rok ubiegły konstatuje zarząd banka, 
że do skarbu bankowego napłynęło złota w 
sztabach i monetach za 40,339.000 zł, co nie 
wywołało bynajmniej zmniejszenia się zapasów 
złota innych wielkich banków europejskich. 
Przeciwnie, zapasy banku angielskiego i francu- 
skiego powiększyły się znacznie, a zapaty pań- 
stwowego banku niemieckiego zmniejszyły się 


deputowanego 


dniowej notowano: 


wprawdzie, sle ten ubytek stoi tylko w bar- 
dzo odległym i ograniczonym związku z za- 
kapnami złota, muskntecznionemi przez bank 


austro: węgierski. 
Wiedeń 4. lutego. Minister sprawiedliwości 
wydał do wsmystkich sądów polecenie, aby dy- 
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przeprowadza pu 


LAN 


Nieustająca 
wystawa kuchen i 
SAZOWYCH, 


aparatów do gotowania GĄZEM 
em handlu żelaznym 
y Piotra Chrząstowskiego 
(plac Kapitulny nr. I). 


DAQ” Wszystkie aparaty będą na miejscu gazem opa- 
lane i P. T. Publiczności objaśnione. 


Waira T araa T ar 
ITERE TITE I0O>OICO< 4 ERENER) 


at tankanka ua olnrodeie 3 


środsk ten, sporządzony wedle recepty poleconej i używanej U 
n znakomitym skutkiem w północnej, Rosji i krajach syberyjskich, 
leczy w najkrótszym czasie wszelkie odmrożenia 5 


Cena słoika 40 ct. 
Chiway skład w-aptece pod „srebrnym orlen” 


MUNTA RUCKERA FA 
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KANTOŚ 
WYMIAN” 
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rektora rzymskiej flji nespolitatskiego banku 
Cneiniellego, który zbiegł na terytorjum austrja 
ckie, w razie przydybania, uwięsiono i sawia- 
domiono o tem bezzwłocznie ministerstwo ce- 
lem rozpoczęcia pertraktacji o wydanie go Wło 
chom. 

Paryż 4. lutego. 
eskadry, oczekiwanej w Hawrze, przygotowują 
wielkie uroczystości. Przyjęcie ma się odbyć 
w obecności Carnota. 

Paryż 4. lutego. 
jęta w zasadzie projekt 


Na przyjęcie rosyjskiej 


Komisja budżetowa przy- 
ustawy o podatku gieł 
dowym i uchwaliła, że pobór tego podatku od- 
bywać się ma przez przylepianie marek stem- 
plowych. 

Senet przyjął projekt ustawy, nakładający 
karę więzienia od 2 miesięcy do 2 lat za roz- 
siewanie niepokojących wieści o kasach oszczę- 
dności. Minister sprawiedliwości Bourgeois bronił 
tej ustawy i oświadczył, że każdy, kto wmawia 
w publiczność oszczędzającą, iż państwo jest 
złodziejem, staje się winnym sprzysiężenia prze- 
ciw bezpieczeństwu państwa i musi być uka- 
ranym. 

Urzędnika banku „Credit Lyonnais“ Bloa 
dina wypuszczono tymczasowo na wolność, s po- 
wodu nadwątlonego zdrowia. 

Kolonja 4 lutego. Komisarz portowy sawez- 
wał mieszkańców nadbrzeżnych, ażeby się chro- 
nili przed powodzią. Ren przybiera nadzwyczaj 
szybko i można się obawiać, że lada chwila wy- 
stąpi z brzegu. 

Petersburg 4. lutego. Jako pszyszłego jene- 
ralnego gnbernatora Finlandji wymieniają pono- 
wnie jenerał porucznika Lewaczowa 

Rzym 4. lutego. Według doniesienia Secoło, 
skutkiem krachu Banca romana zrajnowanych 
jest wiele rzymskich klasztorów. Nawet Wety- 
kan ma być finansowo skompromitowany. 

Monachjum 4. lutego. Münch. Allg. Źtg. 
oświadcza z całą stanowczością, że pogłoska o 
przeniesieniu jej do Berlina jest nienzasadnioną. 

Rzym 4. lutego. W sprawie Dezerbi'ego 
opowiadają, iż on sam miał się domagać, ażeby 


go stawiono przed sąd. | 

Ateny 4. lutego. Ubiegłej nocy dało się znów 
uczuć trzęs enie ziemi na wyspie Zante. Król pojechał tam 
wczoraj. 

Belfort 4. lutego. 
lekkie trzęsienie ziemi. 

NADESŁANE. 
M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l, 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po uajdokładniejszym kursie dziennym. 
Przyjmuje już dziś po warunksch uryginal- 
nych, bez doliezeniaą prowizji zgłoszenia do 
konwersji : 
5h renty papierowej trjackiej i węgi iej 
E h Prjurgi tów kolei drogie, Rudel A e 


b a Vorarlber 
Akcyj kolei Alföld, En 
7 „ Budapeszt Pieciokościoły, 
» „  Sledmiogrodzkiej, 
" „  Łupkowskiej, 
s „ węg. zachedniej, 
Prjorytetów kolei Półnoeno-W schodniej (Nordost), 
> „ Zachodniej T. i II. emisji, 
5 „ Półnoeno-Wschodniej Be węg. 


Ubiegłej nocy dało się tu uczuć 


[i n 


50 Pożyczki Inwestycyjnej z r. 1876. 
Ostatni termin ru 7 gie 7. lutego 


Z 


Przyjmujemy zgłoszenia 


DO KONWERSJI 


5y rent węgierskich i austrjackich, akcyj kolei 
Alióld Fiume, Buda-Peszt, Fiinfvirchen, Donau Drau, 
Siedmiegrodzkiaj, gaii cyjsto-węgierskiej * węgierskiej 
zachodniej, dalej pryorytetów ung. Nordbanń i ung. 
Westbahn i zapisów dłużnych Kolei Rudolibahn i 
Vorarlberger. 
Donos my, że przeprowadzamy zamianę pod warun- 
kami przez konsorcjum pedanemi, bez doliczenia 
jakiejkolwiek prowizji. 


Augnst Schellenberg 1 Syn 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydło wski 


ordynuje 1159 1— 
od 3. do 5. ulica Testralna 1. 5. 


piecówB 


rozmaitego rodzaju 


| 


Alfred ! Rassl, Opawa 


1047 1—? 


Le Kaiti 


n z = -e 
Ksawery Budkowski 
b. mistre baletu teatru rządowego Warszawskiego 
1 Lwowskiego 
dyrekcję nauk i 
Warszawie. 
Udziela naukę tańców w zakresie wyższego wykształcenia 
fizycznego z szczególnem uwzględnieniem form i zwyczajów 
towarzyskich. 
Rynek I. 12, I. piętro. 


Dyplomowany przez umiejętności w 


1168 1—3 


Sperjalista chorób uszu nosa i gardła 


Dr. J. REINHOLD 


em. Demonstrator na klinikach prof. Grubera i Stoerka i b. 
sekundarjusz szpitala powszechnegc we Wiedniu 


Ordynuje ulica Jagiellońska |. 2, od 10. do 12. 
iod 3. do 5. 


aa 
Specjalista chorob skórnych i wenergezaych 


Ji, Kazimierz Podlewski 


o odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier, 
miere w Paryżu, Lassara w Berlinie. Koposiegs 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1014 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1-—? 
Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 


Wszech nank lekarskich 


Dr. S. REINHOLD 


dentysta 
ordynuje ul. Jagiellońska l 2 
od 9—12 i od 2—5. 


„THE MUTUAL” 


Towar. obeza. na życie w Nowym Jorku 


oznajmia niniejszem ponownie, aby uniknąć 
zamiany, że nie wprowadzało nigdy 
ubezpieczeń toutinowych, że przeto nie jest 
tak zwanem towarzystwem  tontinowem 
i że jego wypłacane dotąd dywidendy za 
wsze lprzy każdej kombinacji wy ż- 
„ 820 były, jak swego czasu wystawione i 

oszacowane dywidendy. 
Jeneralna Dyrekeja we Wiedniu: 

Wiedeń I. Lobkowitzpiatz I 
Jeneralna Ajencja dla Galicji: 


M JANASZ 


DOM BANKOWY we Lwowie nuiica 
Jagiellońska 3 


Zgłoszenia do konwersji. 


50, renty papierowej austrjackiej i węgierskiej, 
Hl h prjorytetów kolei arcyks Rudolfa, 
6 


b » » Voralberg, 
Akcyj kolei Alföld, ; 
Budapeszt-Pipciokościołg, 
Siedmiogrodzkiej, 
Łupkowskiej, 
n —„» Weg. zachodniej, 
50/, prjoryte:ów kolei zachodniej, 
So W „ półmocno-wschodniej, 


m n 


n n 


DYD s M w złocie, 

6% n n n . LJ 
przyjmuje Jeż dziś, pod oryginalnemi wa: 
rumkami bez dulłiesenia jakiejkołwiek 


prowizji. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


M. EH LA RE E L D, 
we Lwowie, Hetmańska |. 6. 1167 1—? 


Utrudnione trawienie 


- katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa- 
lenie zgagi i t. d. jakoteż : 300 
„| © 
Katary tchawicy 
zaflegmienie, Kaszel, chrypka, 
są to te choroby, w których 


podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegól- 
nym skutkiem bywa stosowaną. 


Przypominamy, że jeneralnym depozytorem Wina 
Chassaing we Lwowie ‘est aptekarz Mikolasch. 


1054 
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Szląsk austrjacki 


Mg założony w roku 1857. PE 
Handel nasion lasowych i gospodarczych 


poleca 


Całkiem pewnie kiełkujące nasienie wszelkiego rodzaju 


hnrtownie i drobiazgowo. 


Próbki i cenniki bezpłatnie i franko. 


Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest 
Kathreinera ineippa Kawa Słodowa 


ze smakiem kawy ziarnistej. 

Nastręcza ona niezrówbaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmięszane', lub z surogatami więszanej ka- 
wy ziarnistej możLa usunąć, a w miejsce tego przyrzą- 
dzać sobie kawę bardziej smakowitą, a przytem 
zdrowszą i pożywniejszą. — Niezrównana 

jako dodztek do kawy zie rnistej. 
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych. 

Falsyfikatów pależy troskliwie unikać. 
Wszędzie do nabyeia. '|, kilo po 25 et 


Y 
U 
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Zamówienia z prowtpcji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


UNIA” 


dom komisowy 


we Lwowie 


ulica Jagiellońska liczba 6. Telefon nr. 480 
przeprowadza sprzedaż i kupno dóbr i lasów, 
wyrsbia pożyczki hipoteczne wszelkiego rodzaju, 
przyjmuje zastępstwo płodów ziemi i artykałów 


fabrycznych. 1176 1—1 
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i Ż : zmie męski a du l 
movie pae Kapitalny "1, (oprzzety | | eprowadzoną najlepse rosyjską Bro | jataakuche dokonali tayia, annen et Wielki krach? M IF- Doniesienie. % 
Katedry). 2 wdziwą karawanową 45 ct, I —, 1020, 1:40, 175 d? 230. Nowy Jork i Londyn nieuszanowały koatynontu europejskiego finiejenom mam zaszczyt zawi demić Szan. P, T. Publiczność, że 
HERBATE Kalesony podwójnie szyte, mo i wielka fabryka wyrobów wretrnych widziała się spowodoweną sprzedać z dniem 28. stycznia 1898 r. nabyłem na własność w drodze kupna handel < 
| Najwyborniejsze 5 „|lone, para 50 et, z nicianego płótna, cały swój zapas za bardzo małem tylko wgnagro-zeniem si? roboczych, $ towarów| korzenuych istniejący dotąd pod firmą: Gustaw Schram,- 
; C Poleca Szanownej P. T. Publiczności|j [para 95 ct, dymkowe najlepsze para Jestem upoważniony przeprowadzić to zlecetie. Posyłam tedy każdemu ę »l. Batońego 1. 2 i takowy odtąd pod moją własną firmą: 
i ukry deserowe 1088 najtaniej 1—3 f 140 — poleca 1003 1—4||] następujące przedmioty za wyn*grodzeniew jedynie zł. 6-60, a to: $ ; 
które przez Szan. Odbioreć j- Jedyn i i 6 sztuk najl nożów stołowych z prawdz. ang klinga "EE 
iapsze uznane zostały h kilo mięeza- é e E P M A K S M Ü H L F E L D .. f atk ameryk. p Poraa N zjednej sztuki, $$ 
i njeh zł. 1-20, 3 sztuk amer.F. pateat srebrnych iyże à 
WA Cadóo proszkoWWNS Lwów, ulica Sim NE 17. | Lwów. Rynek 39. S 12 sztuk ameryk. patent. srebrnych łyżeczek do kawy, ę dalej prowadzić będę. 1182 1—1 
1 sztuka ameryk pattat. srebrna chochla do rosołu, $ Handel mój zaopatrzyłem w towary jak najlepsze i znpełnie świoże, 


1 sztuka ameryk pateńt. srebrna cbochia do mleka, $ k óre po cenach najnmiarkowańszych polecam. 


5 
w uszkach blaszanych zł. 150. N 7 h ” ZZ O PRZ CE EODOZZZ O CEZ ZZO ZOO DO O 
K kilo O AY doskonałoj |< ide o SO ow E | 3 sztuk k. patont. srebrne kubeczki do jaj 
„.. Bo 80, 50 et. i wyżej. | 3 sztuk ameryk. patoni. RE , Gruntowne wyksałałceni i 
a aractnj s 6 snak iolsk, spodenków Victoria a Gr wykswałcenie zawodo»e, pierwszorzędne kródła zakupu, 
3 me ki w mięszan, jj 2 OE. |. 6.3 TAZ I 1. 4 D h 4 2 Staki e lan lichtarzy stołowych, + nie mniej szybka ekspedycja dają rękojmię, że P. T, Publiczność z usług 
Bo Sp UDIKEC = NEGO A o — ED 1 Sitko do herbaty, ki d k 106 1—1 $ AE © A. A s i 
i cz rwałe F A 1 sztuka najl. puszeczki do cukru, roszę zatem o łaskawa względy z wysokim szacunkiem 
H wszelkiego rodzaju. | ZAB J.P 
: HENRYK TRETER ZŁOCENIE, SREBRZENIE, NIKLO- AA sztuk razem tylko rž. 6-60. Leonard Solecki 
i n k , a F i t r i 
b 4 parowej fabryki czekolady A iie A Eayb ok i F. sj zie zA Comp. 40 zł. wk. sa rnai Caa AMA 6-60 i nabycia (Biuro „Impressa*). we Lwowie, Batorego 1. 2. 
X wów, ul. Kopernika |. 3. . c. 1 x. dostawca nadworny. Amerykańskie patent. srebro jost na wskróś białym metslem 
ADC: 22M SOA. zd wszelkich wyrobów matalowych Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka zatrzymującym a srebra przez 25 la‘, za co się ręczy. +02 422020-4210/00-000040000 48 ł 
poleca najtaniej kas i fabryka wind we Wiednia Jako najlepszy dowód, że inserat ten nie polega na e — — LLL LAN 
żadnem oszustwie 


| [jedyny w kraju fabrycznie 


HANDEL | urządzony 


Zakład Galwaniczny 
pod firmą : 


IV. Lonisengaase Nr, 6. 
(606 Ilustrowane katalogi gratis EM 


WOZEENECZAMIE ERP 


obowiązuję się każdemu, komu towar nie konwenjnje, pieniądze 
bez przeszkody zwrócić, i niech nikt nie opuszcza s OBobneświ E U 


kupić sobie ten przepyszny garnitur, który nadje się s2228- 


gólniej, jako pd 
świetny podarunek weselny VA pozari 


| Henryk Rosenbusch „ gwietn OWE ENY 

I J AN Ą RIEDL A Lwów, ul. Kopernika |. 16. KWICZOŁY p rolsaleśdhitaaca T s 
| wi | (Umów „immo o | KUROPATWY A. HIRSCHBERGA uałorana, całkiem ezyate i boz skazy towary zostały mi dano ze z'eoonism, 
pressa“). a -T neda z w w Ay € i : i 
LWOWIE pai JARZĄBKI głównej ajencji zjedn. ameryk patent. fabryki towarów srebrnych partjach po jakiejbądź cCeBiO EE, jet ER 
' Wiedeń, II. Rembraudtstrasse 19. ceny a3 zadziwiająco tanie; pół ceny zwykłej kosztu, a wszystko jest bez 

również świeże Teltfom ur. 7114. błędu i plam. W zapasie jest: 

1200 z*garków szwajcarskich z plastyką, ze złotego bronzu, ze złotym 


Rozsyłka na prowincję zs pobraniem lub przysłaniem pieniędzy. 


Proszek do czyszczenia 10 et. łańcuszkiem po zł. 1'05 sztuka. 


800 sztuk szwaj'arskich zegarów pendułowych w stylowem obramowaniu. 


A z  LAFIORY 


E 5 
J edynie restauracja MANDARYNKI Jedynie baka EE stojąca marka ochronna; * LA Znakomicie zregulowane i idące dokładnie na sekundą z lastrzanym i 
JABLKA t iski wye 48 z pisma nznaniem : SEA „._. syferblatem, wagą i wshadłem z» sztuką zł. 1:85, bijące po zł. 3-15. % 
a yrolskie Texind, Wyższa Austrja, 21. Lutego 1832. æ A 1150 sztuk rłótna, Rumburskiego lub Sternberskiego 30-łokciowych, naj- 
E it. p. 1165 1—2 Przypadkiem widziałem garnitur pański Arer lepszej niedoznoszenia Weby, dla każdej familji, sztuka tylko zł. 540. 
pleca handel u JWgo Hrabiego Wurmbranda i przeko..ałem 400 tuzinów jedwabnych chustek, z najlepszego lyońskiego jedwabiu, ka- 
| P się o jego taniości i piękaości. Józef Forst, probcsiz. żda sztuka inny kolor, dawniej 12 zł, teraz cały tazin tylko zł. 393, 
4,4 St M ki g A O Łe min rióię SŁattja 1838. 1200 EE wii kz ole POjkacianadct 1 1 
NF, rzesyłki jestem szczególniej zadowolon rzesz ła p ch Berwisów z najlepszej karlsbadzkiej porcelany, malowa: 
u/M we Lwowie, ° ar 1ew1¢Za moje Tinio, i Kapitan ZUNE EP e nych w kwiaty i inne dekoracje, składający:h się z | przepysznej 
wazy, 4 różnych. półmisków, 1 sosierki i podstawki pod sosierkę, 
solniczki i 18 najpiękniejszych talerzy, wszystko razem tylko zł. 5'95. 


we Lwowie, w Rynku l. 42, 
= Paczka do tezo 70 et. 


od roku 1853 istniejąca, posiada 
I 
2500 kompletnych serwisów do kawy z najlepszej karlsbad:kiej porcelany, 


własny skład majlepszego 


poleca najtaniej własnego wyrobn 


mem 
wd mm 


Koszule Salonowe OKOCIMSKIEGO z browaru Jre 1e mume 
po zł. 1-05, 1:55, 3 3-25, 2:50 i 3 Jana Głótza w Qkocimie, które TY ATZOCME t M ak S h 
, > *% 3 i 3. swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- ie yż rogato w kwiaty, ptaki i zł.tem małowanych, składających się z L 
frzepysznego zbioruika na kawę, 1 śmietanczarki, 1 cukiernicy, 6 

ładnych filiżanek, 6 podstawek, tylio zł. 3:50. — Serwis herbaciany 


iioszmie z przodami pikowemi i fat j 
A A NE : 5 Žezi t s 
saa (zakładkami) po zł. 275 i 3. aa I ou 41 p pk 
ane koloroza zętonowe i fetda i %p. we Lwowie. Najprzo- 
odzie Po ago K Pi duiejsze piwo okocimakie ko- 
a rege z Pi zt. 165, 2, || gztuje biorąc do domu 24 et... 
Nada sei: 7 ukraińskich po | u lwowski leżak marcowy | 
a ENE Lui et. za litr. Singi, posyłane do 
ARE * Ame ekłopaków po ania po Piacznsją aR aj moim 
iletem na dowó 8 piwo z mej restau- 
Kalisony are chłopaków po racji pochodzi. doba owa, amaTI 


4 zł, paczka do 1 serwisu kosztuje tylko 40 et. 

500 kempł. grup gospodarstwa domowego, składających się z lżysztuk 
doskonałych nożów i widelców, 6 łyżek doskonałych, 6 takichąe ły” 
żeczek. Wszystko z najlepszego srebra Britania. Dalej 6 podstaąwek 
t noże kryształowych, 6 spodków okrągłych n» wodę, 8 kubki) na 
aja posrebrz»na i | sitko do herbaty, Wszys ko razem tylko Wł. 
4:56 — me powiuno brakować w żadnym domu. 

8000 sztuk derek ma konie, grubych jak deska, ciepłych, mocnych i prad 
wie nie do zużycla, szarych, z szerokiemi kolorowawi pasami, =å 
sztukę zł. 150, dalej dery finkierskie, żółtowłose z bordurami zs 


WYDELIKATNIENIE FETTPUDER 
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85, 95 ct. i zł. 1:10. F A 
Półk AS ; A i tania. Wybór potraw wielki. Cođziem- ŻY a RmĘ "zi 
oszülki z kołnierzami 50 et. nie wyborne flaczki i inne gora. | = Najbardziej eleganci puder toaletowy aztako zł. 38. — Wuzękżkie d kj j 
KALESONY ca i zimne przekąski śniadankowe-Usłu- Chemicznie analizowany | uznane przez ztukę zł. 8. — Wszyktkie dery są 190 em. długie i 130 em. szerokie 
z = a skrzetna i że ix 1280 par spodni z silnej, dobrej, grubej materji zimowe odług najno 
po et. 90, zł. 1.05, 1-15 1-45, 1- = g ę i rzetelna Wszelkie zgło : 3 1. Conran E J J b pP g naj 
KOŁNIERZE och , pue cję | szenia na obiady w abonamencie przyje z. . DR. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. My mody doaze 1 pieknie ab ionych; 1. gatunek po 3 zł, II. ga 
Min po złądi0 U 2:80: tę Aa: avonameng =- - „ III. gatune i 
MANKIETY tuzin r zł. 4i 4:30. 0 Felo E e aj PG, gc wię kóttiięl Tangsi Pisma z uznaniom od dam: 320 komoletnych garniturów gaki í doskonałej, grubej zimowej ma- 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 240. É| 1003 kresle się uniżonym sługą 1—? Karoliny Wolter, c. k. arytystki teatiu nadwornego we Wiedniu. 219 1—61 terji, podług najnowszej mody dobrze i pięknie zrobionych, skła lu» 
RAFTANIEI letnie od potu bawełn. Fabrykant Loli Beeth, c. k. śpiowacrki opery nadwornej we Wiedniu, jących się z surduta, spodni 1 kamizelki, I. gatunek zł. 7-50, IL ga: 
BELINE pe et. ih 90 T R. 140. | pren F NAT h hre a Śchlagor, ©. k. śpiewączki opery mip w Wiedniu. tanok zł. 13, III, gatunek 19 zł. 503 1-3 
: nia weto. prof. Jaegera U i ch myde4 toaietowyc i w. Paimay artystki e. k. uprz. teatru „an der Wien“, Powtarzam, że to t : : - k 
sprzedaję po uuuacn A Me Naftuła Toe fer 9 y y i "y Heleny Odilon, artystki niemicokiego teatru ludowego we Wiedniu. , lub 3 raz? tale. Naletystać y e ię Zak = qe PN T 
KRAWATY re Y Parfumeryj. Pana Ernosta van Dycka, e. k. śpiewaka opory nadwernej we Wiedniu i t, d. syłka ma miejsce za poprzednią zapłatą, lub za pobraniem pocztą, lub koleją. 
Gnańoiąkssymoyuddii właściciel restauracji pod 1. 12, Główay skład: A oona paak mi 1-26. Pnszka z A Daet . Niekonwenjująey towar bierze się nazad bez przeszkody. 
nieni i E 3 przy nlicy Trybumalakiej we Lwowie. WIEDEŃ ozsyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesłaciem należytości. ssie, » 
amówienia z prowincji wykonują y Try j L. Wollagile Nr, è. Do ndiyo GASI pórfiwnórinah; Góożwerjach I aptekach. Jedyny adres zamówień: Apfel Mor. Wien I. Fleischmarit Nr. I2/D. 


aa, skan | 07077071. 14 


PROSPEKT: 
NF książęco - bułgarska 6'. złota państwowa pożyczka hipoteczna w roku 1892 W% 


nom. wart. 142,780.000 franków — 5,711.200 lir = 115,651.800 marek niem. państw. — 57,112.000 austr, zł. w złocie 
zabezpieczona hipotecznie na pierwszem miejscu; 


1. na Knjach kolei żelaznej państwowej Kaspitschan-Sofja-Kiistendil i Ruszczuk-Varna, 
2. na portach Varna i Burgas. 


wszeństwa hipoteki na wszystkich powyższych liojach kolejowych i portach wraz ze stacjami, 
budowlami i innemi przynależytościami. — Odnośca uchwala sądowa jest umieszczona w tekście 


obligacyj z podaniem daty, jak niemaiej liezby załatwienia. 
Sofja, dnia 11/23. gradnia 1891. 


=" Książęco-bułgarski rząd został ust+wą, sankcjonowaną ukazem Nr. 204 z 27. października (1. listopada 
O nikt r. 247 z 10./22. listopada 1893 umocowany do wydania pożyczki a} 


1892, a ogłoszoną w dzienniku urzędowym N 


do wysokości nom. 142,780.000 lir. 
nie przeznaczona na budowę i wprowadzenie w ruch linji 


Pożyczka ta jest wyłącz 
kolejowyeh: Kaspitschau - Schanda-Tirnowa - Selwi-Locolscha - Plewna - Sofja - Ktstendil i portów 
Burgas i Varna i nie może być pod żadnym pozorem na inny cel użyła. 


Na mocy tej ustawy emituje książęco bułgarski rząd 


285.560 opligacyj 


po 500 franków w złocie — 20 lir == 405 mark niem. == 200 zł. a. w w złocie 


Minister finansów : 


Twan Sallabachej/. 


Z powyżej oznaczonej pożyczki przeztaczył podpisany Bank część w wysokości 


nom. :32,O©B60©.OOO franków 


do publicznej subskrypcji, która się odbędzie 
wa czwartek d. 9. lutego 1893, a to: 


w Berlinie: w Banku narodowym dla Niemiee i w domu bankowym Jakóba Landau, 


w Amsterdrmie u pp. Wertheim & Gomperts, 
w Genewie w „Unloa Finanziere de Genéve“, jak nie mniej 
we Wiedniu: 
w e. k. nprz, austr. banka dla krajów koronnych i 
tegoż oddziałach przy ulicy Mariahilf Nr. 107 i L opoidstadt, dalej przy e 
ulicy Tabor Nr. 10 pod nsstępującemi warunkami : 
I. Cena subskrypcji wynosi: 


523 w złocie 


tak, że za obligacje. na 500 franków opiewającą, uiścić należy 46376 franków w slocie z doliczeniem 6?/, 
w złocie od dnia 16. stycznia 1893 do dnia odbioru obligacji obliczyć się mającym. (Pankt V.) 


podzielonych na | 
61.550 Serji Nr. 000.001 —- 061.550 po 1 obligacji 
Sab .krybującemu przysługaoje prawo wybora, obliczoną należytość niścić albo w złocie, lub też w zł i 
| 
| 


30.005 n»  » 061.550 — 121.560 „ 2 obliga:yj 
24.000 „  » 121.561 — 241.560 „ 5 obligacji 
1.760 „  » 241.561 — 250.560 „ 25 ,» 
Obligacje tei pożyczki będą oprocentowane w stosunku 6°/, roez ie od nominalnej wartości, a odnośne 
procenta półrocznie dnia 2./14. stycznia i I./I3. lipca każdego roku za przedłożeniem kuponu wypłacone. 
Termin płatności pierwszego kuponu przypada w dniu 1./18. lipca 1893  Pojedyńcz? kupony opiewają 
na 15 franków = 12 shiling = 12'15 mark. niem. = 6 zł. a. w. w złocie. 
Umorzenie tej pożyczki nastąpi w myśl dołączonego do każdej obligacji planu umorzenia w przeciągu 
38 lut, a tow drodze półrocznych losowań, które odbędą się w $ (ji na dwa miesiące przed każdoczesną płatność 4 
kuponów (po raz pierwszy dnia 1./13. maja 1893) — rząd bułgarski zastrzega sobie jednak pawo Śc ągaięcia 
pozostałych jeszcze w obiegu obligacyj każdego czasu, a'e nie przed 1./18. stycznia 1898. 
Wypłat' wilosowanych obligacyj nastąpi w duin najbliższej płatności kuponu po terminie wylosowania 
ubiegającego, za przedłożeniem odnośnej sztuki obligacji Z tnem i kup>nami. 
Wypłatę zapadłych kuponów i wyloso wanych obligacyj w złocie uskutecznią : 
kasa państwowa w Sofji; 
c. k. upra. anstr. Bank dla krajów koronnych we Wieduiu, Londynie, Paryżu, Berlinie, 
Amsterdamie i Genewie, jako też inne banki i domy bankowe, później prze; książęco bułgarski rząd wymi nić 


się mające. 


austr. walucie, w którym to wypadku bierze się za podstawę przecięciowy kurs Napoleondora z dnia poprze” 


dzającego obliczenia. 1 g , < i 
III Przy sobskrypeji winna być złożoną kaucja w wysokości 5%/, subskrybowanej nominalnej mmy, 
a to albo w gctówce, lub tek w papierach wartościowych, na giełdzie notowanych. s 
W razie zredukowania sumy subskrybowanej zwróconą zostanie z kaucji powyższej nadwyżka, zaraz 
po przydzieleniu sztuk obligacyj, lab też wliczona zostanie, podług Życzenia, do ogólnego rachnnka k 
Rozdział obligacyj między subskrybəntów nastąpi, o ile możności, zaraz po skończonej subskypcji, 


przyczem oznaczenie kwoty pojedynczego przydzielenia pozostawia nię swobodaemu ocenienin instytucji, w itórej 


subskrypcji dokonano. 3 F A A A | 
Zgłoszenia na oznaczone z góry przez subskrybującego serje obligacyj, będą wedłag manosci 
awzględniane. a. w a 
Wszystkie do emisji przaznaczone obligacje są zaopatrzone austrjackim stemplem. à „NAJ 
V. Objęcie przydzielonych wskutek subskrypcji sztak obligacyj może nastąpić, począwszy © %0. 1 


lutego 1893, po złożeniu odnobńnej ceny. _ 
Subskrybujący jest jednakże obowiązany objąć : | 
f 1893 4 | 

u 


Wypłata ta nastąpi w Sofji w lir. w złocie — we Wiednia w austr. złr. złot. — w Londynie frankach — 
w Berlinie i w ewent. innych niemieckich miejsca h płatności w mark.ch niemiec. — w Paryżu zaś we fran- 
kach w złocie. 
Ogłoszenie o każdocz snem wylosowaniu obłigacyj umieszczone zoztanie w gazicie urzędowej w Sofji, 
we Wiedniu w urzędowej gazesie wiedeńskiej, jak nie mniej w innych d iennikach, później oz"aczyć się mają ych. 
Tak kupony, jak i obligacje i wypłata tychże są uwolnione nie tylko od wszystkich istuiejących dotąd 
w Bułgarji podatków i należytości, ale także i od wszelkich podatków, w przyszłości przez rząd zaprowadzić 


ją erękó nomin. sumy sztuk dnia 20. lutego 


się mających. 
Kupony, nie przedłożone do wypłaty, ulegają przedawnieniu w przeciągu 5 lat, zaś wylosowane opligagje DY 3 A „ do dnia 20 marca 1893. | d 
3 A 7 non n 20. kwietnia 1803. A: (© p 
a-Kistendil i Ruszczuk-Varna, jak niemniej porty Varna i Burgas — w którrm | Wiedeń w lutym 1890. , Ý: P F 
H p. 
, C. k.uprz. austr. Bank dla krajów koronnym: 


Kaspitschan-Sofi i | 
to celu książęco - bułgarski rząd „na moey akiu notarjalnego Z 18./30. listopada 1892. Nr. 123 
udzielił e. k. upra. austr. Bankowi dla krajów koronnych we Wiedniu prawa zastawu z pier- 


w jrzeciągu 50 lat po terminie ich płatności. 
Za punktualną wypialę płatnych kuponów i wylosowanych obl'gacyj ręczą linje Kolei 


Ń 


Z Drakarni „Dziannika Polskiego”, pod zarzą 


Kaa) > y. 
a Ki = © 


Papier 2 fasryki ozarlańakie'. 
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demi Francisc 
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ina Milka A. Ara 00M == ana an = rockowa 
Oqdpowialzialay za redakcio Adam Kra>wsti / 


Wędapsa; Józef Laakiwnieki. 


